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ttOLOSZFlTA; Z a  w iersz petitow y Ti ilt Jeg* i)A ^ n a \  
prttid  tekstem  40  kop. p ierw szy i 20  kop. l u d -  r a ,kop. p ;e-w szy  I 20 kop. każdy

z is io  f o m i t m o i i u o u  iu m i m

stetm y raz. za tekstem 20 k. p ierw szy  i  rJ kop. 
■:cp&~ r a i, zawis d. żałobne o 40  k . W  r u b r y c e  i 
^Nadesłane” w iersz petitow y lub je g o  m iejsce 1 rba

■umai* pojedynczy S kop.
fmasrałi I t;Jpszpu!a przyjayjs f.du!r!rłraefŁ

Gzas odnowie prenumeratą na kwartał IV.
I)ia uniknięcia przerwy w odbieraniu pi*ma,rSz. Sz. prenumeratorowie ztehcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed dn 1-go października. 43<”

Wszvs k m, którzy okazali w spółczucie podczas ciężkiej choroby

! ' ś . f P. ' ;<«*i

A leksandra  C iborow sk iego
oraz o d la li ostaln a przysługę, składają ser lerzne po lziękuwan*e 
pozostali w smutku ŻONA, CÓRKA i SYN.

I
Dm hewieństwu, całem u Zarzą­
dowi T -w a Dobroczynnoś i o- 
r a z wszystkim, którzy oddali 
rs.atnią posługę

ś. p.
O to l i i  D o b r o t a o r s i k i e )
’ ser leczr e „Bóg zapłać*' sk a ia
14 R o o z in j. E

I r t - 7 M I P  fc ćhorób skórnych i 
L l f i i  1 I O M  w enerycznych N. 
S ic rg ir icw a  b. asystenta Prof Stu 
i owenkowa, v  a e lóżkr Pensyonat 
■Yanny w oa 'rraz such.. powjeti.i 
N urac-a „I9ei',, K ijów , iturcni^iwż; 
d .r<w ł ui« a uzic póczts. Szczeg. po 

'd a je  w  list zcA k s ber P n  ty, Gtoc 
i h-iscie w m ieśc ie : Muzyk*łaynaMe.J 
i a »  Sa 3744

T l ‘ f l i r t  M i o i c k i  ehoya M. Topor - Baq-ow a:
■ A a » r  m a e i S K I i  Dziś dnia 22-g<, w rześna .K r ó ­

le w s k a -  p j n e o z j n a " .  B.orą udział (według alf ros 1 p p : V* tłki t
ska, Woron e ’ M ntwid, ^ H b-ka. Czikirska; pp : W nukowski. Nik laki. 
()re.-Ziiićw C7, PuU jew , Ułuchanow i in. Początek o godz tir j wierz 
jutro dnia 73 v irz iin 'a  dwa przedstawienia: w połudn e pizedi/awienie
■ ■t,ólr ie | rzys ępne , ,D .m .  P ik a  w s ” .  Wiec zorem po cenach z».y*ły(h 
no raz 4 t\ D - z y  zupełnie nowej wystawie „ M - m *  B u t t e p f l y ”  (t 10 
Gon Sa ) W  j> nedzi.łc-k dnia 74 go w rz-s ii*  1) „ L a o n i e ” , 2) „ P a ­
j a c * ” . We wtorek dn. 25 , , Eu le n iw a r  O n ie g in 11 Bilety na wszyst 
kie oznacz, ne ryzedstąw ieioa u. by-, ar można w kasie teatru.

D yrekora  
B  A G R O W A.T e a lr  „Sofowrcow  ........... ..

Dz i po raz c zw .rty  , D n Juan”  ko • w ę afct Nowa w y ta w * , kostju  
my i dek-racye Początek o godz x wierz. C e o y  z w y k ł e .  W ro rd ztlę  
dn. 23 go wrześni* d .  a p zens a* i- n a: w południe .,•«« wJxn«*‘ ‘ . W i-ezo 
tem  , , M a d a m e  Sana G t n a '1.  W poii>tnzirł k cima w z-sn *a  ogć - 
nie przyst. p ie  11 żenM. w in n e „ Z n i i z m e n i t  S a t fo m y ” , W e śr de a 
*5. września „ P t i a z n " .  W  p ą ^ k  a 28 po raz p u r w .z y  „ S i ł a  nutu- 
py** (K ow ali z żydowskiego

T a b I i *  M II s a l w  ( M in ia t u r * ) .  1.1 c c z m a t y k  SB (w spe
■ ^  J *  ryv,l. wv> u 1. lokalu . Da zz i 2 ą w rz-sn ;»

C 'd z 3 przed. Początek i-go st ansu o g 7 m. 15. 3 gn o g 8 nj 45, 1 3
o g  m m  15 wlecz. Zarządz v g ł  reż. art. 1 reż' AJjsk teatru „ 3 un“ 

J B ołdyrjw a t) D z ie ń  a p z y j c ć  > -y<. w • akc. J Lysienko-Konycza. 
1) W y a t ę o y  m u z y k .  w i r t u o z ó w  konceit (na wynalez. pr ez nich in 
snum .l T rio Origon 3) P c c i o o l l a  operet. („Ptasznik z T y r o l. ' w 1 akc.
tnuz O n 1.b (ha. 3<>53

Pierwszy w Kijowie _ _  
Te) Ir kinem atograf 9 3

im a ły

* m w l m  0 1 * S O  K reszcza t- 32 
tf Telefon 13-80.
y o g r a m .  T r z y  dnii £2, 23 i 24 w e ic tn it .

T . e r m o n  a m b f c y i
w T o l d ”  floT" Podejrzana potomstwo Gontrana
M im eryczn y śmiech. T i f f i n H l l i l #  P r  l a  i r  Ostatnie nowiny. Po 
B tnoacyjne. • y y u U I I I R  t u l  A l i  ■ czątek w dni powszed
me o g 4 po poi., w  św .ęta o g. 12. W ielka orkiestra koncertowa poa
bstulH £. Sw ierdłow a. Następny program w e wtorek da. 25-go września.

W e czw artek r 20, w pią .k  dn 2t, 
»* sohotę d. /? i w o i'd t ie  ę dn 33 
września X X X V III cykl: 1) „W y ­
bryk i N eriny11 kom edra w x «■ cie 
de BonwiPa t ot*a z. Sz zepkinej- 
Kupert ik. 2) , ,M o tio « starcż wod. 
w  1 . kcie Targowskiego. 3) „C zw o *  
r o “  ż rt w  1 afccie Arkadyusz* A- 
wer^zenki. 41 W yatępy ta lo w e . 

ReżySery D. Gutma&a Docz. o g 7 n  15 w ieci., w  nied ie e o g. 6 m. 
15 w. W ejście po każdem przedstiw itn  u. C ykl następny X X X  X o i  po­
niedziałku d 3̂  w rieśnia. 4008

oraz budowy ceglani 
i tabiyk drenów.

L m m ,  j p i U m b  118, ro j C iK iltijj kil, 115-82. P i f t l y :
I N Ż Y N I E R C  WI E i 3 2 13

S. Turczynnwfcj, A Ponikowski, W* Trojanowski i E, Ostrowski,
K edyft Minibfteryum Rolnictwa i Tow. Kredytowego Hien i kieyot

P ie rw szo rzęd n y  C  W  y  D  CT |2 <SLi| k raw zezutyk  25
Roayl Tec tr -B io r  Taf. fj™ " *• **■ " ■  ™  ^  wp* ost poczty.

W soboty d- 22, 23 i 24 w rześn ia . T y lz o  3 dni. Nowy w ip s n is ły  p rogram

K o b i e t a - z b r o d m a r f c a
ws*rząsająCy dramąt z seryi arty 
s ‘vcznei v ’ ą-ch oddziałach. Tygodnik Pathó i Kronika Gajmont. O statn c

nowiny
gviata. bod zatdemonsru w jg*j(a a konceptowa złcż. z 30 osób-wa i'a obrazów przygryw a 
M izyl-a ilu tiu-e t e ić  obrazów. Początek seansów o godz. 
łsiduic, we wtorki i soboty zmiana programu.

4 po poł. W  n ed zie lę  o go Iz. 12 W po­
st

Żąd?ć w  pierwszorząd. magazyn, i restauracyacb.

„Jeszcze raz”
•4 i’,(lnal< h „przepalanka”niema Icpszyth "L. r . „ 
worek cad »»?! f„'Wyboraa'*

t u I L n  ^ M u f l  44^4
m u

Żądać w pierwszoiząd. magazyn, i restauracjach.

ggRada Gospodarcza Klubu Polskiego
5JUS-. . »  ^  T  ^  .  f ik

888888g

kiego S

„OGNIWO
4274Diniejszym  zaw iadam ia o so b y  in teresow an e, że

|  zbiorowe lekcye tańca
0 0
g g  rozpoczną się w poniedziałek dnia i-g o  października o go- 

^8 dżinie 4 pP połudn u.

S  Z a p isy  

?o  członkó

przyjmuje kancelarya „O gniw a* Cena 

7 5 rb., od nieczłonuów 6 rb. zu sezon 12
0rDt8rni»te":rnb66,,l
Syf ,w en  , moczo^łc. (spec. kur a rio-

8 8 ^ 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8  8 5 8 8 8 S 8 8 8 8 8 S ? S 8 S 8 S 3 8 ? S 1  V  a

od dzieci 
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I Kaicndarź dla w si 1 n h s t

: JUTRZENKA
| (C na 15 kp. z przesył. 25 kp ). 

W yszedł z druku i zawiera 
a-tyKuły. O Drzew ie Krzyża 
Sw . Opis miasta L u b lita  (z 
rysunkam ). W spomnienia o 
Boi. Prusie. Pow ieści W  e- 
r.iawskiego i Mni?zkÓJvnv. K a­
tastrofa T .ta n ica  (- >ysunka- 
iui . O szkodliwym  nałogu 
pijaństw* z rysunkami!. O 
żywieniu by łarogatego. Uprą 
vta roli » losną i jesienią oraz 
w iele innych rad pożytsczncch 
w życiu codcienbi n  M le -  
• i ą o e d r u k o w a n c  t ą  r r a r  
n y m  w y r a ź n y m  d r u k ie m , 
a  ś w  ę t a  e t e r w o n ą  f a r b ą ,  
jako prtm  um do k, ‘ -ndari a 
dołącz*ny jest obrazek w I o- 
lorach, p rre d sia w a j: P R A W ­
D Z IW Y  n z r R U H E K  b r v -  
t A  IT R Z Y Ż I. Ś w .  w  koCotł- 
le  po domiuika&skim w  L u­
blinie.

N alład  księgam i Leoi, a Idzi­
kowskiego w  Kijowie Na ir c -
w in cję  w ysył 1 się za zalicze­
niem poczto wem. 4401

»   £

Sobole  k am czacU e ; bo -  
bry , sm erykań sk ie  rurki, 
slcuitfcsy, wydiry, ^irono- 
staje, kangury , lasyr r o z m a i t e  

_  _ f u t r a
k o ł n i e r z e ,  o r a p k i ,  m u f k i ,  k a r a k y ł y  n a  s a k i ,  ż a ­
k i e t y ,  k r ł n i a r z e  o t r z y m a n e  w  w trtlU im  w y b o r z ow .dd.i.i. Fm- Ez a a k S z w a rc -
t e r  T - w a  M -r y  
m S n l ’  ( P a d ó ł ,  d o m  w ł a s n y  o b o k  s a l i  k o n -  
* " "  • *  t r a k t o w e j ) .  W s c y s t k i e  f u t r a  o t e z y m u  
yą s i ę  z  p i e r w s z y c h  ź r ó d e ł .  C e i .y  j a k  i w  in n y o h  

. c d d z i r ł a c h  s u m ie n n e  i a 4a łe .  P r z y  o d d z i a le  s ą  
w ł a s n e  p r a c o w n i e  p o d  k ie r u i .k ie m  s p e c y - i i i o t ó w  
o d  d o b ie r o n i* .  fut** .  4j88

D ziś  i
5 jSOQ rb . n a

1,500 rb.n o  a u -  
m ę  

n ie o  g o d z in ie

w  a o b » t f  1 n  *  2 2 - g o  w r z e ś n i a  
n a  P e o z c r a k u  h a  P le o u  W v d o ij< -  

y r  C e s a r s h i e g o  P o łu d a io w o -  
a c h o d n ie g o  T o w a - z y s t  era H a d )  
li  K ł u s a k ó w  o d r  ;d ą  t  ą  w y s  -i- 

g i  o  n ■ g r o d  t  w  s u m ie  c p o i e e j  «*o

J«da i iP ecze rsk a "
d la  k łu a a z ó e r  i k la o  y  w  s t» > -  
t z y m  w  e k u .  P o r  i ą i c k  p u n k t u a l  

12 -e j w  p o łu d n ie .  5j r 9

l  HA fLAC U  SYRmCU
Jutro dnia 23- go wrześn.a odbędą się w y ś­
cigi c nagród/ 
w  su T,ie ogóir^j 
dy imienia c -.łon 
ka honorowego

4 .Ł C &  r b .  wnagro*

K. bromnle lego I 
Gen.-lej1 N Sucttomunuwc.
o g o i z  3 pp  V. ta

Or Wanda Łoiowtka
f.lia. W .-Podwalna 26. Przyjm . 10 -  
11 i 5 - 6 .  4123

— _ JO A C H IM A  B A R T O S Z E W IC Z A

NA HUSI POLSKI S IA N
POSIADANIA

(Kraj - Luduość— Ziemia) z 11 tablicami s.«tystyczDemi Ceua rb. z . -
Naiładeni księj?rni LEONA ŁAZIKOWSKIEGO w K jowle

Na prowincyę w ysyła  się za zaliczeniem Docztowem 43

I O n iłV A 2 W 0  rod6w -tlachectsicb - 
LBJJIlJalflwJC prow adzę spraw y do 
'yczą ce  p r .w  do szlachectw a, tyiu. 
łć w, herbów  etc. Kijów Fundukle- 
jewuks 14 m. 19 osod c d 4  —  7  g- 
List. szrzynka poczt. Nr 140* 3654

T -w o  P o m o cy  Stud- P olakom  
U n iw e r s y te tu  K i jo w s k ie c o  Biu
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, w yeaow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników biuro­
wych, m asażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu B.ura P ra ­
cy, Prorezna Nr a 1 m. 4 od ta  
dS 2 pp. codziennie. 428

f  91 c n n c
Prenumeratę dc „Dzienniku Kijów 
skiego* przyjmuje księgarni* 
L . R o z e a s z t o j n a .  rat

Równa, wolyó.
Prenumeratę o g łe  zenia do

, J ) z ! e n .  R i j o w s k , ”
przyjmuje 149C

p. Ludw. Rutkowski
F  ięgaruia i S k ła i attt f i s i  tu

Rosya i yiustrya.
Najciekawszą kwesty? obecnej chwili jes* 

stosunek R osyi , A ustryi do awantury bałkań­
skiej a także wzajem ny s.osunek tych dwóch 
mocarstw.

Pisze się o tem jeszcze w tonie bardzo 
nieokreślonym] aczkolwiek znajdujem y już w 
prasie austryackit j a również i rosy sliiej arty­
kuły, om awiające tę sprawę.

Zdaniem  „Neue Freie Prtsse* R osya  nie 
ma czejto szukać na Bałkanach. Nie giśniczy 
ona z Bałkanam i— zresztą czaay pom yki po 
dżiałów już jakoby mmęty

C o  do stanowiska A ustryi, to, zdaniem 
organu wiedeńskiego, i .\ustrya nie powinna 
szukać niczego na Bałkanach, ponieważ żadne 
zdobycze n a  półwyspie nie przyniosłyby (?) 
A u stryi korzyści, nte dodały jej mocy i nie 
stw orzyły -nowych źródeł pomyślności. W  ta­
kich. w aruhiacn A ustro-W ęgry gotowe są 
przyczynić aię do zlokalizowania wojny, co po­
winno bj ć celem rzetelnej polityki mo­
carstw.

Or.tym.zmu „Neue F jeie Prcsse* nie po- 
ilz iiU  zn iżo n a  do sfer dworskich „R eicbs 
post*. Zajm uje ona stanowisko w obec Rosyi 
nieufne

Między inne mi w jednym z ostatnich nu 
• merów znajdujem y tam wynurzenia pewnej 

wybitnej ntobistości, która w ystępuje wobec 
R osyi w tonm dosyć wojowniczym .

„Jeżeli P ayą— powiada ow a oiicb s t-ść —  
wystąpiła w Konstantynopolu z poparciem dą 
żeń autonom icznych w  seLsie żądań Serbii i 
B ałgary . to w yw ołała p zez to upartą opozy- 
ryę  Porry i zamiast załagodzenia sprowadziła 
zaostrzenie sytuacyi W  kroku R osyi widziano 
w  Sofii i B  alogrodzie zachętę.

„S4 pogloaki, że R osya w Królestw ie 
Polskitiń zarządza „mobilizacyę próbną* Po 
dobne 2ar*ądreaje w chwili obecnej m ogłoby 
być teiaz ła ta o  zrozumiane w  tym sensie, ze 
jest wym ierzone przeciwko nam. G dyby tak 
b jć  miało, to niechaj wiedzą w R osyi, że Au- 
s t r o  W ęgry nie dadzą się zastraszyć i ze Au- 
stro  W ęfcry będą bzym ały  się linii w ytycznej 
swej polityki na Bałkanach, bez względu na to, 
c?y  s :ę to będzie podobało R o sy:, czy nie 
Anat o- W ę |ry  chcą pikoju i niejrdeu już dały 
di wód, ie  tego p r s g D ą -iu e  pozwolą jednak, 
a' y icn in t o is y  na Bałkanach doznały jakie- 
gokolw itk  szaanku*-

W tonie podobnie aibiiralnym  ptzemawia 
ze strony rosyjskiej „G ołos M iskwy*.

O rgan psźd.iernikow ców  przyjmuje z a- 
plauze m wystąpienia Kram arza w delegacyach 
z oznajmieniem, że R osya będzie muuat: wmie­
szać sie do zatargu, jak tylko wmiesza się 
Austrya. R osya  nie może uzyskać żadnych na­
bytków trrytoryalnyeh na Bałkanach, ale nie 
pozwoli też na to, aby nabyła cokolwiek 
Austrya.

„D U  każdego— pisze „G  dos M oskwy*—  
ohznajiuioregc z psychologią mas, z psycho­
logią ludu, który przelał niemało krwi dla o 
swobodzenia s ‘owian bałkańskich od panowa­
nia tureckiego, będzir jasne, jak zachowa się 
on wobec w sztlkiej próby nie tylko przeizko 
dzenia wyzw oleniu jego  pobratymców z prd 
władzy azyatów, lecz jeszcze i zniweczenia sa- 
tnudziel iGŚct tych, którzy byjj niegdyś przezeń 
oswoDodzeni Niechaj tylko A u stiya  spróbuje 
zająć Belgrad, zobaczy drazu, jakłe oburzenie 
wstrząśaie całą R osyą od końca d> końca '

„G dj by rząd rosyjski zapi agnął być spo 
kojnym w takiej chwili, to lad pójdzie pim ija 
jąc go sw oją wielką drogą b isio iyizn ą  Pójdzie 
on na rendez V0US z austryakann do Belgradu 
przez W ied ń.

„W  Austryf wiedzą o tem rów nie dibrze, 
lak w R osyi i dlatego nie mianohy nic prze 
ciwko temu, by wspólnemi ze swą sąsiadką 
siłami zalać pożar bałkaiski: Przeciwno współ 
jym  wystąpieniom nic nie m i również i Rosya.. 
Chodzi tylno o to, że poglądy R >syi i Austryi 
na środki uspokojenia nie są zgodne. Austrya 
pragnie decertraliza y i postępowej przyczem 
proponuje pozostawić Turcyi jej urzerzywistaic- 
n e R osya, sądząc z ostatnich wiadomości, żą­
da bezzwłocznego urzeczyw istnienia szeregu 
konkretny, o nform *.

T ój zdaniem „G dosa M isk w y", stoi na 
przeszkodzie porrzuroienfu źustryacko rosyjskie­
mu w sprawach b/{kańskich Zr. sztą „G olos 
M oskw y1' Austryi nie i d i — twierdząc, iż drw ae 
cn urryacye hr. AM reutnala o t m, że Austrya 
niczego już nie pożąda na Bałkanach, mają bar­
dzo *ł .by gcunt ped sobą.

Poważne „R uskija W iedom ost.* ocemaja 
sjta a cy ę  z punktu widzenia ewentualnych ko 
rzyści, [łyr.ących z interwenryi rosyjskiej: ‘

„P y z y lo , na jak e naraża się Rosya, 
wplątując się zbytnio do zhmieszek na B .łka  
nacb, nal< ży  oceniać z d aó ch  punktów widzę 
nia: co może zyskać R osya bezpośrednio dla 
s-ebe i o ile jest uprawniona do narafaoia się 
na n e b ezp u c f ństwo d 'a  zalpokojenia słusznyci 
skarg chrz- ś ljan tracedońskieb. Co do piei w- 
szeg i zagadnienia riie psoże być dwócn zdań 
Jedyna staak ą, dla której' opł tciłoby Rosyi 
puszczać się na tak hazardowną gtę, jak wojna 
zewnętrzna w obecnych warunkach, byt by K on ­

stantynopol- L ecz dotyć przypomni, ć sobie, 
te łącty nas siju sz z A nglią  i jasna f  ę stanie 
niemo* 11 wość marzenia o podobnej zdobyczy.

„W siyslk o  zaś pô . istale, co moglibyśmy 
odebrać T jrc y i, nie jest warte nawet setnej 
części ewentualnego kosztu nawet w razie po­
m yślnego wyniku. Spraw iedliw e zaś rozstrzyg 
nucie kw rstyi macedońiktej jest niewątpliwie 
możliwe d j osiągn*ęcia zapomoeą innych dróg 
daleko bardziej humanitarnych. W obec naszych 
itosunków z A nglią i Francyą potrzebny jest 
tutaj tylko pewien zasób taktu dyplom atyczne­
go i uczciwej dobrej woli.

„Tam  zaś, gdzie jest tego rodzaju możli­
we ść, tam nie do usprawiedliwienia jest w yw o ­
ływanie nawel; widma wojny. O czyw iście, żc 
na obecne postępowanie naszej dyplom acyi mu­
si wpływać wspomnienie o anektyi Bosnii— tak 
boleane dla jej amb'cyt. W obec jednak trud- 
aości przeżywanej chwili, należy bardziej niż 
kiedykolw ck pamiętać słow a jednego z najsub­
telniejszych mistrzów sztuki dyplomatycznej: 
„Rozdrażnienie— nie jest zupełnie nastrojem d y ­
plomatycznym*.

W myśl tej maksymy pisma rosyjskie 
omawiają sytuacyę bardzo pow ściągliw i:.

Nawet w ojow nicze „N jw o je  W rem ia*, jak 
to j iż zaznaczaliśmy, zacnow uje się z wielką 
rezerwą i modyfikuje daw ny swój to 1 w y z y ­
wający.

„R usskoje S ‘owo* polemizuje ze zda 
•i-rm, które w ypowiadają niektórzy o polityce 

R osyi względem Austryi. ZJaniem  tych poli­
tyków  należy wziąć przykład z Bismarcka któ 
ry zwrócił front A ustryi ku południowi, tjt  zaś 
ku N etneom O .óż, gdyby R osya pctraf.ła 
poprowadzić obecnie podobną poł.tykę wzglę- 
d :m Austryi, byłoby to dla R osyi ’ najkorzy­
stniejsze.

„Kusskoje Słow o* uważa ten pogląd  za 
błędny.

„A ustrya, która „odwroc la się plecami do 
N tmiec, a obliczem ao południowych słowian*, 
za sprawą sw ego so u/znika, w o b tc  iyczbw ego 
indyfcreniyzm u R o -w , skieruje sw ój pochód 
zw ycięski do mórz: Egejskiego, Marmora i Czar 
nego, przyw łaszczy sobie to co było odwie­
czni jt> ms rżeniem wszy s.kich rosyiskich kiero­
wników rządu i stanie się najbliższą sąsiadką 
R isyi na moizu Czarnem. A is tr y a  stanie się 
wówczas prawdziwem państwem sio w; ińskiem. 
z jednolitemi granicam i morskicmi od Tryestu 
wzdłuż morza A i/yatyckiego , E gejikiego, M»r- 
mi ra i Czarnego, aż do Dunaju. Ludność te 
go państwa slowiań>kiego z H ibsburgatui na 
izelo, z niewielkim ośrodkiem niemieckim, ho 
daj, że przewyższy współczesne Niemcy. W  ten

sposób znajdą się w Europie dwa wielkie pań 
stwa słowiańskie. A ustrya, która być może 
zmieni i swą n azw ę— i R osya. A  pom ę Izy 
tem dwoma państwami słoariańskiemi w ya.ąże 
się ryw alizacya, jak to miało b  iejsce ongi i 
pomiędzy dwoma państwami niemiecltiemi.

„K tóre z łych dwóch państw w .ź n ie  g ó ­
rę? C zy mogą to przepowiedzieć ci, kt >rzy 
w ypowiadają się z? krytyacw anięm  polityki 
Bismarka?

„Zetrą się, z jednej strony n tw e  państw a 
oalkańskie, skonsolidowane, z w yżjzą  kulturą, 
z żywiołem  słowikńlsk>m, przeniknięte cale wcięż 
tą samą daw ną ideą zjednoczenia siow iar po 
łu d fo w y c h  i zicn odatct i nienawiścią d j  R o ­
syi za to, ź;  zdradzała :cb i pozostawiła na los 
szczęścia, z drugiej s tr o iy  państwo rosyjakić, 
jakkolwiek duże, lecz pozbaw.nne idei odw lecz 
nych i starych tradycyi b z wytworzenia 
nowych.

„Po czyjej stronie będzie zw ycięstwo? Do 
którego z tych dwóch państw przyłączą się 
Małorosya, Polska i Litw a? Jeśli narody te 
wybierą nowe państw a słowiańskie, to kto n o 
że przepowiedzieć, gdzie znajdą się granice 
tycb dwóch p/.ństw słow iańskicL?'

(m).
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Armia turecka.

W  armii tureckiej reorganizacye zakreślo­
ne dla niej w r r 19 >9 p rzei br. G oltzat zdoła­
no przeprowadzić tylap w części. S ta a  prze; 
ściow y odbijz s:ę również niekorzystnie i na 
sprawności bojowej Ykojska tureckiego W iele 
z pułków państwa ortomańskiego więcej się 
może pochwalić wrodzoną walecznością żołnie 
rza, niż uzbrojeniem i przygotow aniem  fechni 
eznem. Nie bez zn arzetia  :w tem obliczeniu 
in  minus pozostają różnorodne trudności połi 
tyczne, skutkiem których T u rcya  chtoniczuie 
cierpi.

Daw ny rozkład s t dnieli! całość armi' tu­
reckiej na siedem korpusów, z których tylko trzy 
pozostawały na ziemiach europejskich. Nowa 
organizacya przepisała ai dii ilość 14 korpusów, 
k ktńiych potowa m* p izostać w T urcyi eurt- 
0’ j ' l i c i  S  edem europejskich korpusów pod­
lega władzy dwu insp-ktora’ 6w.

Iospekterat pierwśzy r zciąga się nad ker- 
pusaoni: K m staitynopol, R dos(o, Kirk Kilisse, 
Adryanopoł —  i rozporządza siłą bojową 12

dyw izyi ni; amó w, 5 brygad konnicy, 11 dyw i- 
zyi redyfów , czyli: 217,000 żołnierzy, 5 ,8 11
szabel i 45 > dział. D -ugi inspektorat obejmuje 
korpusy m terdińskie: Saloniki, M rnastyr, S to - 
plije. S iła  bojowa tych trzech korpusów d* - 
rów nyw a rnniej więcej sile tamtej pierwszej 
armii, tak, że ogólną gotow ość wojenną T urcyi 
można oblicz/ć w spósób nasreouiący: 624 ba' 
talioaów, 163 szwadronów, 186 bate**yi 1 137 
karabinów m aszynowych, czyli 450,000 Larab. 
nów, 21,000 szabel, 105 . dział, 137 karabi ić  w 
m aszynowych P ;ech ite zao p atrzo ia  je it  w ką 
rąbm y systemu M * js :r  repeticr, konnica i k a ­
dry ttc h a cz n e  w m iusery A rtylerya o trzy ­
muje obecnie szyokostrzem : działa Kruppa

Av in‘a turecka uzupel tia się rezerwum n\ 
zasalach  nowożytnych i n i  p id ita w ie  p;ws*.c;- 
chnej pow inności w ojskowej, którą od r. 19 9 
rozszerzono także na chrześcijm  * Pow in ność 
w ojskowa trw^ 2 )  l i t  (od 2t ro'<'i życ.a do 40), 
ei*6 czynnej stużoy trzy lata. Ć wiczenia w oj­
skowe w okresie: służby w obronie krajowei
są barazo nieregularne; rów nież jest dozwoloz e 
dla wszystkich obow .ązanycb do s’użby w yku - 
pvwanie się pa trzymies:ęeznej służbie pod 
chorągwią, za złożeniem tureckich funtów. 
Roczny koatyngeut rekrutów wynos, okrągl >
150,000 ludzi, jednak nie da się śc śle skon­
trolować ani liczba obowiązanych do p ow inn i- 
ści wojskowej, ani p jw ołanych  pod b/oń.

M obilizacya sił tureckich zajm owała z a ­
zw yczaj bardzo mało czasu, jennak nie m oi 
obecnie odbyć się rów c.e  szybko, jak  w Euł- 
garyi Nieró wnomierne rozrzucenie wojsk po 
całem państwie, dyplokacya ich poza giównein 
terytoryum, wadliwe stosunki kem . oiLacyi i nie:■ 
doałcść władz adm inistracyjnych uniem ożliwia­
ją w zasadzie szybką mobilizacyę.

Naznaczyć wszakże wypada, że d o.k  m a ­
ły m ateryał żołnierzy zarów no pod wzgięd<-m 
moralnym, jak wojskowym  1 ciąęłe pogotow ie 
wojenne znacznej części wojsk mogą w yrów nać 
braki niedostatecznego w yćw iczenia.

Armia bu{ga*ska.
Pod względem  organizacyi sił zbrojnych 

cala Bułgarya ro zp a la  się na 36 ok-ęgów  puł­
kowych. C ztery puUi stanow ią dyw izyę, trzy 
dyw izye inspekcyę Każda inspekeya rozporzą­
dza brygadą konnicy, składającą się z dwóch 
lub trzech pułków, batalionem pionierów z sze­
ściu kompanii i pułkiem artytery* górskiej z 
dwóch oddziałów, każda dyw izya pułkiem a ity -  
leryi potowej z dwóeh oddziałów, po trzy ba- 
terye. Prócz tego jest jeszcze pułr konnicy 
gw ardyl przybocznej, trzy bataliony arty iery . 
forteeznej, batalion kolejarzy, batalion te le g ra ­
ficzny i batalion m ostów. Sztab generalny po-
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dległy jest ministerstwu w ojoy. T a  koncentra- 
cya  w ładzy w ręku ministra okazała się nader 
praktyczna.

W  zasadzie kadry, oficerskie armii bułgar- 
skiei tw orzyć się mają wyłącznie z wychow ań- 
eów szkoły wojskowej w  Sofii. C d  zasad y  tej 
odstępowano rzadko, uzyskując przez to równo* 
mierność i jednolitość w j kształcenia militarne­
go. W yższe w ykształcenie odbierali dotąd ofi­
cerowie buigarcc y  przeważnie w akademiacn 
wojskow ych rosyjskich i włoskich. Dopuszcze­
nie do nich zależne było od w yniku konkursu. 
Od roku 1913  posiadać będzie B ułgarya wła­
sną akademię generalnego sztabu. Począw szy 
cd komendanta pułku, są niemal w szyscy wyżsi 
oficfrowifc ctłookann sztatW generalnego. Pen 
sye -wojskowe zostały zniżone” *5 obecnie sa  nie* 
wieltfię: g e je ra ’ piechoty poLiera 14,000 fran­
ków, generkł-poiucznik 12,900 fr., pułkownik 
9,300 do 8,400 f r , major 5,^00 fr , kapitan 
4,500 fr., nadporucznik 3,000 fr., p orucziik  
2,700 fr. O ficerow ie są po większej części 
młodzi: w cał?j armii niema oficera starszego 
nad łat 58.

K adry oficeró w rezerw y  uzupełnione są 
ze szkoły  oficerów  rezerw y, w  Ltórej ustano- 
m o n y  je st Kurs dwuletni. D la oficerów rezer­
w ow ych artyleryi pełnej .shueje osobna szkoła. 
Prócz tego należą do rezerw y w szyscy byli o- 
ficerow ie linii do 60 roku życia, do pospolite­
go  ruszenia do 65 roku. Liczba obecnych ofi­
cerów  rezerw y nie jest urzędownie ogłoszona. 
W ynosi ona mniej więcej 6 do 7 tysięcy.

O góln y stan wykształcenia armii jest za ­
daw alający. Już od kilku lat w prowadzono w 
życie zasadę, że do konnicy, artyleryi i cddzia^ 
łów  tecbricrnych pow oływ ani s& itrlko  żołnid1: 
rze, którzy umieją c^yiad i  p iąfŁ, W  plęc^ócić 
procent acalfabe tów w yn osi 8 pror,. B y  pod 
oficerów utrzymać dłiigc w armii, utwórzonb 
system premii Po 15 tatach ałużbv podoficer 
zostaje zw olniony z iw ansem  ną oficera re ­
zerw y.

Arm ia b u lg a jsła  uzbrojona jest w k a ra ­
biny Manl:ch«ra austryąęlriej konstrukcyi i w y ­
robu. Pospolite ruszenie otrzym ałoby w danym  
razie karabiny Berdana. Artylerya połowa p o ­
siada 54 baterye po 4 działa nowej konstru­
kcyi z francuskiej fabryki L e  Creuzota. P ow o­
łane w razie m obilizacji baterye rezerw ow e o- 
trzym ają arm aty daw niejszego systemu Kruppa 
Baterye górskie posiadają m ateryał francuski i 
niemiecki. Pociski wszystkich armat polow/ch 
są po większej części niemieckiego pochodzi - 
nia K a w a k r ja  uzbrojona w  karabiny M a l­
chera. A rty lerya  bułgarska pomada 40 dział 
szybkostrzelnych z opancerzonemi lawetami sy­
stemu G ruzona. D ziała forteczne ciężkiego ka­
libru przeznaczono ą dla fortyfikacji nadbrze­

ż n y c h  pod W arną.
Na baslo m obiłiżbcyi każda z istniejących 

w czasie pokojn 283 rot piecnoty staje aię 
podstaw ą poła uregc batalionu tak, że każda 
połow a brygada pbsisda 2 pułki o 4 batalio- 
nacu. Przypuszczać m oloa, że w r a r e  wojny z 
9 dyw izyi na stopie pokojom ej powstanie f  8 
dyw izy: na stopie wojennej —  pozycya ta jest 
jednak jeszcz- wątpliwą. Faktem jest, że w 
razie w ojny trzeba obliczać armię gotow ą do 
wymarszu natychmiast po m obilizacji nn 288 
bata ionów, po 1,000 karabinów w każdym 
Prócz tego każda brygada utw orzy ze sw ych 
żo łn ierzy-naflHcebe wyth po—a. - ■batcliotiy) hióift 
uzupełnią się starszemi latami rezerfry oraz o- 
chotnikami i utworzą korpus o sile 70,000 lu­
dzi. Prócz tego będzię do rozporządzenia po­
spolite puszenie w sile 40 do 70 batalionów. 
Co do kąw aleryi siły jej bardzo zależeć będą 
od wyniku mobilizacyi koni, która będzie w 
B ułgaryi rzeczą zupełnie nową Mu być Ltsro- 
rzona oaobna dyw izya jazdy z 4 pułków, a 6 
pułków ’. ędzie przydzielonych do dyw izyi p ie­
choty.

A rtylerya będzie mogła w ystaw ić na k a ż ­
dy puł - stanu pokojow ego drugi pułk w stanie 
wojennym ; artylerya połowa będzie miała w 
ten sposób i o 3 bateryi, 54 po 6 dział i 54 
po 4. I tu także zależy od mobilizacyi koni. 
P ionierzy liczą obecnie 3 bataliony po ó rot, 
utworzą z  rezerwam i drugie tyle. Do służby 
w yw iadow czej mogą być użyci żandarmi konni. 
Jest ich 12 szwadronów, przew ażnie wysłużeni 
żołnierze i podoficerowie, w yborny materyał 
do patrolowania.

Flota składa się z b lodzi torpedowych i 
1 okrętu kadeckiego. Znajdzie ona pom ieszcze­
nie w porcie wojennym  Dewno pod W arną.

Stanowisko Bułgaryi- v
Bulgąrski poseł w Konstantynopolu Sa- 

r~low odwiedził w śrotftj greckiego posła Gri- 
partsa  i serbskiego posła Nenadowicza.

Turecki „Ikdam* donosi: R osyjski poseł
G ieia  zawiadomił ministra spraw  zagranicz­
nych i w . w ;zyra, że zastępca R osyl w Sofii 
zw rócił się z upomnifljłem do rządu bułgar­
skiego na rzecz utrzymania, pdkoj u. t; • h:

Toseł bułgarski- wslW żddsiu rS*bibasżfcw 
c św iad ezji dzienaifcarzonti h*ł n u : w 'i

Nie jest izeczą wykluczoną, że T urcya 
w ostatniej chwili namyśli się i cofnie w o j­
ska skoncentrowane w w dajecie adryanopm- 
skim. W ów czas B ułgarya z pew nością nie po­
dejmie żadnych kroków wojennych. M ob.li- 
zacya Bułgaryi jest tylko odpowiedzią na po­
gróżki T u rcyi i na kon cen trację w ojsk tu rec­
kich na granicy.

B jłg a ry a  czuje się zagrożoną, bo w T u r­
cyi głoszą świętą wojnę przeciw  B ułgaryi i 
innym narodom chrześcijańskim na Balkanie. 
Bułgarzy mobilizują się, aby bronić sw ej o j­
czyzny. Jesteśmy ewentualnie zdecydow ani 
na wojnę, ale wojny nie chcemy. Nie chce 
jej też nasz król; chcemy pokoju i zarządzi­
liśmy m obiłiżscyę głów nie w celu wym uszenia 
pokoju. Fukt. że także Serbia zarządziła mo­
bilizacji, nie zadziwia nas, gdyż nastąpiło to 
z podobnych przyczyn, jak u  nas. .

Z  u  mi uspakajającemi zapewnieniam i 
trudno pogodzić ostry tor.; w jakim  .M ir* so- 
f js k i, organ rządowy, napada na T u rcyę i 
usprawiedliwia mobiiizacyę bułgarską

Jakoż w kolach dyplom atycznych w Sofii 
twierdzą, że Buigarya objęła kierow nictwo 
w fed eracji państw bałkańskich i że w ypow it 
Turcy" w ojnę 5 października, to  jest w rocz­
nicę ogłoszenia królestw a bułgarskiego. D ypło- 
m acya bułgarska oświadcza, że mobilizacya ją  
zaskoczyła.

„ N ie  docenialiśm y w ypaaków  bałkań­
skich— powiedział jeden z tych dyplom atów —  
i teraz dopiero widzimy, jak poważną była sy- 
tu a cja * .

Jeden, z posłów  wielkich mocarstw kon­
ferow ał z bułgarskim premierem, który tak wy- 
. Z2H s * o położeniu: B u lgaiya  znajduje się
w  trudnej sytuacyi, gdyż rfia przed sobą dwie 
1 vrci tualnoici, albo w ojnę domową, albo też 
w o jcę  na zewnątrz.
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am M ittag* twierdzi, że bułgarski 
poseł w Konstantynopolu został odw ołany ze 
stanowiska. . . . .w*. .. ,-t

Ł .T im es*  dowiaduje się, że Bułgarya oprócz 
siintj c m ii  rftr ?s«acatee saęcAy. ptenięiną na 
prowadzanie w  ny. W  bankty państwa jasfc 
z ożjtyc.h  io o  milionów w zlocie e j  400 nilL*- 
nów ,tt tfebrze. .

Wieści z Konstantynopola.
Z  K onstantynopola donoszą: Jak słychać, 

wyszło „irade", które sankcjonuje jeiszoz* n k - 
ogłoszoaą uchwałę rady ministrów o inobikza- 
cyi. Zarządzono mobiUzacyę -prawie całej jarmii 
tureckiej, z wyjątkiem kilku anatolskich oddzia­
łów  na granicy rosyjskiej;# ^gdzie -nrobilizacya 
aie ćdbędzie się «$ '

General Abdulah basza został m ianow any 
komendantem w szystkith śfojsk I okręgu in­
spekcyjnego.

Na giełdzie w Konstantynopolu szerzy 
się panika; konsole tureckie znacznie spadły.

Z ruchu przeS wyfiorrmgo 
v Warszawie.

*i - . : ą

■;f K andydatu ra  R, D m ow sk iego .
W e  wtorek, jak to ju i  donośny telegra­

my odbyło , się w resursie obyw atelskiej w W a r­
szawce zebranie p iaw yoorców  na którem w y ­
sunięto kandydatupę Rom ana Dtnr,wskięgo na 
posła Jó IV-ej Dam y

1;, ; zlSbTłiiie przybyic przeszło 1,000 osób. 
”V>’ zagąjeńiu  żcbratiia pkzćz p rsU  W ładysław a 
Jablodbwikiego wybrano na przew odnirzącego 
Juliana Adolfa Św ięcickiego, a na zastępcę in ­
żyniera M ąryana Lutosław skiego. S y tu acje  
w yborczą zre‘ ?rował Stanisław  K ozicki, wzy- 
* • ją c . do zastanowienia się nad sytuacyą, iaka 
T ę  w yw ią za ła ’ na skutek w ysunięcia kandyda­
tury uKucbarzewskicgj.

D-r Zygmun^ Balicki oświadcza, że po- 
;s!em z W arszaw y powinien nyć nie ten kto 
się wszystkim  podoba, ale ten kto jest najbar­
dziej odpowiednim dla obrony spraw polskich 
w Dumie. G dyby nie zaciemniano od czasów 
Ill-ej Dum y opinii publicznej, byłoby jasnem 
dla każdego kto ma reprezentow ać polską W ar 
saawę. Naj^,zakończenie m ówca staw ia wniosek, 
;ą£eky zgrom aJzenie zażądało od p Ron ana 
Dm owskięgo postawienia w W arszaw ie tw ej 

laactjjćatu-y  na pesła do III ej Dumy.
^rof. Jaczynowski popiera kandydatuię 

Dm owskiego ze względu na nabyte przezeń do­
świadczenie patlsm en tirn e oraz dlatego, że 
kandydatura Dm owskiego stanowi g w a ra n cję  
obronną interesów Koście 1 a katolickiego w 
Polsce.

Mecenas Nowodworski wykazuje, że za 
kandydaturą Dm owskiego przem awia jeszcze 
i  konieczność odpowiedniego zorganizow ania 
Kola Polskiego. Zdaniem  m ówcy, poseł nie 
może być wyrazem  tak -rozbieżnych i sprzecz­
nych grup politycznych, jak kosm opolityczna 
postępowa dem okracya i podkreślająca sw ój 
OATodowy charakter grupa .T yg o d n ik a  Polskie­
go*, kióre to żyw ioły w ysunęły kandydaturę 
Kurbarirw -.kićgo, W obec źepo, że kandydatu­
ra ta ma być zaprzeczeniem dotychczasowej 
politji.i polskiej w Dumie, a że większość pc- 
słów pozostanie ta sama, co była w III-ej D u­
mie, *rudno będzie o narmonijną pracę posiów 
polskich. M ów ca żałuje, że nie zna jeszcze za­
patrywań p. Kucharzew skiego na politykę na 
rodową, które teń ostatni w yrazi dopiero d. 8 
października n. st. Co się zaś tyczy stanowiska, ja ­
kie zajął co do solidarności K oła i w spraw ie ży­
dowskiej w w yw iadzie w ,D n iu *, to nie zada­
wala ono m ówcy. Nowodworski oświadcza 
również, że nie należy tracić doświadczenia, 
jakie posłowie w działalności parlamentarnej 
zdobywają

W obec tego, żc przem ówienia w ysuw ają­
ce kandydaturę Dm owskiego przyjęte zostały 
dklauLami, przewodniczący zw rócił się do 
p. Dm owskiego z prośbą o wypowiedzenie się 
w tej sprawie.

P. D m ćw rki o św i.d czy ł jednak, że decy­
z ja  jego  zależna będzie ód stanowiska zgrom a­
dzenia. W obec tego woli, ażeby pierwej w y ­
powiedzieli się inni m ów cy i żeby wniosek był 
głosom any.

D alszy przebieg zeDrama nie był tak har­
monijny, jaki jeg o  początek- Burzliw e protesty 
wyw ołało przem ówienie,;p, Karasińskiego. Na­
zw ał on wysuw anie kandydatury p. Dm owskie­
go w obecnych warunkach prcw okacyąjljośw icd- 
czył, że ni( żna daw ać odgrzew any bigos, ale 
nie ędgrzew anego posła. Dopiero za w staw ię- 
nictwem Dm owskiego pozw olono mówcy do­

koń czyć .przemówienia.
G d p isra liż? '! uty p, Rarasińdccęgo pp . Ko- 

zicki,' N^ymao,,. źi-fjisław^Łi }  jędrzt/ew ski
Pirzcd poddaniem wnibsku pod gh sowa- 

n ie  przemawiał raz jeszcze p. Św ięcicki, stw ier­
dzając z zadowoleniem, ze m ówiono tylko 
o kwałifikacyach poselskich i że żaden z m ów­
ców nie pozwolił sobie na wycicczk" osobiste 
pod adresem p KucharzewsLiego.

Poczem dyakusya została zamknięta i pod­
dano wniosek pod głosowanie. Przeciwko kan­
dydaturze było tylko 2 głosy.

Po przyjęciu wniosku zabrał głos p Dm ow­
ski i w ygłosił mowę program ową. Nz zakoń­
czenie oświadczył, że wzam ian. za żądanie, by 
postawił swą kandydaturę poselską, żąda od 
zgrom adzonych obywateli, oy w ytężyli w szyst­
kie siły  w  w alce o polską większość kolegium 
wyborczego stolicy, -  po w yborach u t  usta­
wali "w pracy nad utrwaleniem polskiego jej 
charakteru.

T T : : jy a ^ r T | s . . :t .  "

■ L ków, 30 urziśnia.
Późnym  wieczorem  w niedzielę kończyły 

się obrady zjazdu delegatów T o w . Szkoły L u ­
dowej, kończyły s.ę w ogromnej harmonii. Namię­
tności. partyjne, które wyładowały się już czę­
ściowo p o fczas przemówienia prezesi K oła d ra 
Lea, wybuchły raz jeszcze podczas wyborow. 
Do zarządu stowarzyszenia wybierano 14 r e ­
prezentantów: demokraci narodow i, którzy w 
Tow arzystw ie posiadają ogromną, przygniatają­
cą większość, i na których faktycznie praca 
w poszczególnych kołach się opiera^ a którym 
inne partye stereotypow o zarzucają , „zachłan­
ność* i ^.zaborczość* wobec T . S  L  okazali 
toferancyę posuniętą do gtanic najdalszych: sa 
mi zsjęli 3 miejsca w zarząd ;ie, innym resztę 
pozostawiając; w obec zarzutów, jakoby pewne

K L I J O W S F. I

giu p y  polityczne, mające w bolach sw e opar­
cie, nie były w zarządzie reprezentowane, po­
wołano do zarząau łudzi, przekonaniowe nale- 
ijąc^cb do postępowej dem okracji, frondy lu­
dowej, tasocyalistów , z których wszedł do Ka- 
dy»Nadzorczej d-r. R yszard Kunicki, który na 
S ąsku ma zasługi około robotników , polskich. 
Dzięki ostatnim wyborom  w s z j  s t k i e  obory 
□ałityrznę są w Tow . S ik a ły  Ludow ej repre­
zentowane od najdalej wysuniętych na prawo 
do najbardziej lew icow ych. Teraz muszą pokazać, 
ile do jej iorobkir kulturalnego wniesie inieya- 
tyw y, pracy i funduszów,, M ieliśmy ju i przy- 
-łady, i i  ei, co najwięć»'i dobijali się o stano­
wiska w zarządzie głównym , kiedy je uzyskali, 
rycfcło zeń ustąpili, nie zaznaczyw sry się ża­
dnymi rezultatami.

Z  zagadnień, które się na czoło d yskusji 
zjaidow ycb w ysunęły, wymienić należy, kwe- 
Styę robotniczą Robotnicy dotąd zdani byli 
niemal jedynie nh łaskę socjalistów . Przed la 
ty sześcioma młodzież narodowa zaczęła pracę 
oświatow ą między nimi i podjęła w ydaw nictw o 
„Sztandaru*; niestety usiłowania te rychło się 
rozproszyły, „Sztandar* upadł, ale powstały 
koła robotnicze w e 5 Lw ow ie i Przemyślu a 
równocześnie zaczęto zajm ować się robotniczą 
młodzieżą przez ogniska terminatorów

Obecnie T. S. L . ma powołać do życia 
centralaą kom isję robotniczą przy zarządzie 
głównym i ona ma obowiązek opracow ać pro­
gram pracy wśród robotników. O czyw iście nie 
będzie ona prow adzona w duchu partyjnym: 
robotnik pozostawiony - wpływom  jednostron­
nym, będzie obecnie podatny czynnikom  roz­
siewającym  kulturę nar&dową.

Poza lem inne rpraw y metodyczne były 
jedynie pogłębianiem dotychczasow ych sposo­
bów rtracy, Ms

Zbiórka doraźna na T . S. L . dała w y n i­
ki pozaźne. Do chwili, gdy piszę, na ulica> b 
miasta zebrano około 15,000 kor'. Sum a to du- 
ża, gdy się uwzględni tę okoliczność,, że byl 
to... koniec miesiąca, Przez w tores 1 środę od- 
będzie się kwesta dom ovs: na nią T  S. L. 
liczy wiele.

Prócz tego zaznaczyć n a h ży  tak miłe o 
bjaw y samorzutnej zorganizow anej ofiarności, 
ja : fłk t, iż urzędnicy banków ptzy odbieraniu 
miesięcznej pensyi zebrał pokaźniejsze kwoty 
po kilkaset koron i złożyli w ^Słowie Pol 
skiem ■

J R
l WlżI WCto

3wiry w Królestwie,
Szerząca się zsi Kordonem parce iC ya nasu­

nęła koresponaentowi warszawskiem u . D ziem ian  
Poznahskiege" S2errg uwag, które dają nam obiaz 
położenia. P isze on międay innemi;

W  K róleśłw ie Poli.-im dw ór i plebania były  
i są słońcem, od któregó uzywea« promienie szły- 
na chat* chłopskie. T u  niema szkół, tu pochód o- 
światy tamowany jest na każdym k ro k u .. D wói i 
ple d l .ia je c j  ji tw orzyły ostoję i ezel i n. p. «b 
jaw ia T sić-b ą d ź co bądź pew ien nusięp w  spesobie 
uprawy ziemą te tylko -dłat-.go że  mieszkanLee 
tego dworu zachęcał swoim przykładem , a m ieszza- 
_ięc plebanii ,1 dopotaiaga! namową i wskazówkam i.

Dziś dw orów  nbyW# z każdym t rokiem 'tyle, 
że groźne staje w idm oTżfla"usta ciśnie się pytanie: 
Co będzie dziej.J Oto Cyfry wytnoirne: jeszcze 
przed laty dwudziestu potężna instytucja finanso­
wa, jaką jest Tow arrystw o K redytow e Zirtriskie, 
liczyło  zgórą 13,000 członków, przed i c  laty było 
tycb członków zaledw ie 10,000, a obecnie, jak mnie 
objaśnił jeden z bardzc poważnych radców , liczba 
ta eń iallła  tak, żi. zaledw ie przekracza 6.Ó00 Zna­
czy to, że w  -Ciągu awudziestolecia ubyło blizzo 
7,030 dworów, a ubytekjtten jest tem ’ znanfienniej 
szy,fże3do gron 1 stowarzyszonych dopuszczczani 
są obecnie w łaściciele posiadłości' nawet trzyw łó 
kowych. T en  Sam tadca, [ o i  którego zaczerpną 
łem tych danych, w yraził zdanie, że to bynajmniej 
nie koniec, lecz, że przeciw nie kurczenie się pój 
dzie dopiero teraz w  oStreru tempie naprzód.

—  T ylko  ślepy nie widzi —  m ówił - -  Ze w 
Królestwie za lat kilkanaście średnia włatność 
ziemska, od 10 i 50 w łók należeć będzie do w y 
jątków. T ylko  też zaslepieniecj.m e ChCe dojrzeć, źe 
w raz z zhikaniem tej średniej w łasności zniknie, 
albo przynajmniej Cofnie się o najmniej pół wieku 
cała nasza^kuhura.b T o  nie KSięsrwo Poznańskie, 
gdzie chłop uświadomiony zajmuje miejsce przodu 
iącej dawniej w arstwy, to n it Galicya nawet, gdzie 
istnieją szkoły, przym us szkolny, gdzie żyje duch 
narodow y Parcclacya n nas równa się ruinie, k lę ­
sce narodowej. Trudno się pocieszać tem. że chłop 
przynajmniej nie sp.-zeaa obcym  ziemi, jak  to się 
dzieje np. w  Płockiem, gdzie kolonizacja niemiec­
ka rozwija się zastraszająco.

Na7pytanie, skąd Chłopi biorą pi*nrądze do 
przepłacania ziemi, bo przepiec J ą  rzeczyw iście, u- 
słyszałem  odpowiedź

—  Nasz Chłop ucznw a tylko jeszcze głód: 
głód^ziemi, a nie m ając żadnych absolutnie potrzeb 
kulturalnych, wszelkim i sposobami stara się ten 
głód właśnie zaspokoić. Dopomaga w  tem Am ery- 
ka.^My w cale  nie m am y Dojęcia, jakie 3umy na 
pływ ają corocznie' z za oceanu do K rólestw a. In 
form owałem  się tylko w  d w ó :h  moich sąsiednich 
miasteczkach i ustaliłem, ź i  do samego Serooka 
przysłano 600,000 rb., . do O strów .a łom żyńskiego
500,000 rb. Gdzieindziej niezawodnie dzieje się to 
samo.

Mcrdorstwo i samobójstwu konsula 
niemieckiego.

Lwów, 2 października
S e n sa cją  dnia w naszem m ieśće  jesi nie­

zw ykły w ypidek: morderstwo i sam obójstwo 
konsula praskiego w e Lw ow ie. K arol Ido b a ­
ron von Reden zastrzelił dz.ś sw oją kocnankę 
Elżbietę Thurscbke, a nas.ępnie sam w ystrza­
łem rew olw erow ym  pozbjw ił się życia

Ś. p. Reden był w e Lwowie ki'ka lat n t  
stanc wisku konsula. W  ostatnich czasach 
otrzymał podobne w ysokie odznaczenie od swe- 
40 rządu

V o n  Reden mieszKał w dc m i ogrodow ym  
p. Pieieckiego przy ul. Listopada 1. 7 1 . Jest 
to parterowa w illa o kilku pokojach i weran­
dzie ź tyłu. K rw aw y czyn został dokonany 
w sypialni konsuia, w pokoju od ogrodu, 
z oknem na werandę. Pokój to m ały, jakichś 
parę sprzętów, w kącie pod ścian ą  łóżko. Mo­
ment krytyczny, o ile go ns. podstawie opowlg 
dań domowników odtworzyć można, wyglądał 
następująco: von Reden leżał w. łóżku. Ghorj. 
on jest. już od 2 tygodni n s zapaieaie -ślepej 
kiszki. W  poniedziałek został on z Berlina po

wolaDy na stanowisko konsularne w środkowej 
A fryce. S p r a w  ta zdąie się nie była bez 
wpiywu na bieg rzeczy. Kolo łóżka na fotelu 
usiadła p. TL u schli e. Prawdopodobnie uczyni­
ła to z polecenia v o c  Redena.

W ogóle wiele przemawia za te n , że uło­
żone wszystko było naprzód.

V o n  Redeo poprzednio kszał jej w szyst­
kie wejścia pozam ykać, albo też i am tb uczy 
nil. Następnie urządził się w ten sposób, że 
w domu prócz gospodyni nikogo nie było, sy­
nowi jej na chwilę przed dokonaniem czynu 
polecił pójść de konsulatu i zaw ezw ać sekre­
tarza. Ter. to ‘ uczynił.

Przygotow aw szy w le c  sposób wszystko, 
von Reden przystąpił do dokonania czynu

Jt9 -teip< źe rgwo|ggjch; 
poprosili przyłożył do skroni komety^ a następ­
nie sam ku sobie skierował. Śtrzftly padły 2, 
jeden po drugim. Kobieta upadla na fotel, n a ­
stępnie osunęła się* na ziemię h e d ć r  rozosta* 
na łóżku na poły leżąc na poduszkach z głow ą 
przechyloną ku Ścianie i w tej pozycyi za s ty g ł.,

T s c c u rs c il e ma ranę w lewej skroni, von 
Reden zaś w prawej.

W  pokoju nie ma nic takiego, coby mo­
gło świadczyć, że rozegrała się tam jaka walka.

Pierw szy po zamachu wszedł do pokoju
urzędnik konsulatu p. Jakóh G a rss  Zastaw szy
drzwi zamknięte, on strony werandy dostał się 
przez okno. Kobieta jeszcze uys2ała i •■zęziła 
głucho; R eden leżał już martwy. O czyw iście 
natychmiesi posiano po Pogotow ie i pOlicyę.

Iscbflrscb ke za pośrednictwem Pogotow i? 
odstawiono dc szpitala, gdzie natychmiast zm ar­
ła. Jest to córka urzędnika z Charlottenburga.

F eden pozostawił listy do rodziny; widać
z  ńicbj : że pfe*odcm taagedyi b y t piiz-syl 'żj ć r .  
Sam obójstwa oboje m ieli;dokoniać za wż»jein 
dem p o ro z u m ie n ie m R e d e n , który Oj 1 kawa-r-’ 
leremę liczył lat 47, TLiirSchze, młoda, przy­
stojna niem ki, lar 24.

J. R

—  Mowa luci’i  polskiego, p. proftsoia  
Kazim ierza Nifcha. Kraków , 8-ka, str. 162.

W  ciekaw e/ i ia  szerokie rozpowszechnienit 
zasiugJjącej kJążće, prof. Nitsch dał żyw y obraz 
gw ar ludu polskiego.

A utor i “ ih łeliw szy  przede wszystkie m od 
gw ar czysto ikfblkich gw ary polsko-katzuDSKie, 
zw raca uwagę, ;>JMk trudno jest nieraz zdecydować, 
Czy daną mowrę k*l»źy ur-ażać za gw arę, Czy też 
za język. Aujm^wMefyszy oporo mitjsi.a Kaszub 
szcz jźa ie  rfzysi^pnjendo gw ar czysto polskich. Za 
dyalekty dawniejsze uważL ®n te,- które końcową 
Spółgłoskę jednego w yrazu  Wymawiają dżw ięczińe 
p u e d  DoCogjńtową -Wmogroską, lnb spółgłosaam i 
piymremf i rpno* ta następnego w yrazu; do oó- 
źniEjszych z* ic a on dyalekty m»jąCe. w  odpow ed- 
niej pozycyi kęńcowej spółgłoskę bezoźwięczi.ą. 

T lerw Sze leżą przeważnie po lew ej stronie W] iły, 
drugie z a ja u ją  praw y je j brzeg środkow y, w  nie- 
Hó-yfrh tylko miej ic ach p rzech o d zą c na lew ą stro­
nę rzeki.

W  p r a c y  owej prof Nitsch wykazuje jak 
w ielki zwlązekr.i hi, tocyą, fi i aaia luźnie- g w a r o w i ; 
A  dodana do książki mapa z lmia.ni, znaczącemi 
g r a n ie  poszczególnych w łaściw ości językow ych, 
ogrom nit ułatwia korzystanie z książki, uzraysła 
wia bowiem dane teoretyczne

Dziś gay  panuje u nas prąd zainteresowania 
się twórczością ludową, ;icdy m otywy ludowe 
s^osuie się i w  sztukach plastycznych i w  muzyce 
i w literaturze '—  książka powyższa winna znaleźć 
szerokie koło Czytelników.

- H
—  Zuiersynieć, p. Jana Lem ańskiego 

W a rsza w z. N akład G eb ń th cera  1 "Wollla. K fa -  

k ó w ,  G . (1 bethner i S-ica.

„Lemański — p 's;e  Potocki w „Polskiej litera­
tu rze  w s p ó ła z e a n e j" r z s .d k 'm  u nas . darem gry  
słów  obdaizony, w ni*j właśnie znalazł w ytworny, 
w ym ow ny równowc^nik gry śmieszności życiowych; 
że mógł nie wp-.drjąC w  ; atos, ani zniżając Się do 
kłótni ująć artystycznie wątek spraw y. U tw ory L e ­
mańskiego przyniosły, stw orzyły w pres. w  polskiej 
literaturze nieoczekiwaną świetność kalemburu*... 
T e  same zalety nosiaaa „Zw ierzyniec", gdzie w  dłu­
gim szeregu postaci ze świata zw ierzęcego zobra­
zował autor . subteinie różne wady i słaoostki 
ludzkie.

Dla przykładu oto w ierszyk „Zw ierzyń ca" 
końcowy:

Kto zadał sobie trud 
Z w ierzęcy  badać ród,
Czasami ten wyrzecze:
—  Ach jakież to człow ieczt!
Nsodwrót ten kto zna 
C złow ieczy ród dc dna 
Ten ńiówi łamiąc TęCe’
A ch jakież t t  zwiferźęće!
Co widząc dusza tws 
W  tem przekonaniu trwa,
I tem ńtrafii w  sec.no.
Z e w szędzie jedno, jedne! .

— Janą młoda dziewczyna iyć  powin­
na, p. W aterm an Nixen. Przełożyła Emilir V 7ę- 
sławska. W arszaw a. Nsutłsd Gebethnera i 
W olffa. K raków , G. Gebethner i S-kn

Niezmiernie w ytw ornie choć zarazem skro­
mnie wydana książeczka niniejsza zaw iera treść 
przeniknięta szczerą pogodą i prawda;wem  umilo 
w-iuiem ideałów  Debra 1 Piękna. Jasną, zdrow ą 
myślą, miłością d o 'ludzi i świata nacechowane 
słowa autora przem ówią do niejakiego młodego 
untysłn/jPrzekład, pióra p. Emili* W ęśiaw akiej, od 
znacz* się w ielką stąrannosCią i d jbrą  polszczyzną

—  William Shakcspeare Dzieli drama-
? ■ ■' T\‘ 1 •/jłi/r.-ij; * m. ■y.i

tyczne, w dwrpnsisu.'toęiąich, z portretem auto-, 
ra. Tom  IV . W arszaw a. naHcdem Gebethne­
ra i W oiffa. K raków , G. G ebelhaer i Spółka, 
str. 356 Cena ńa papierze zw yaiym  kop. 75, 

na lepszym rb. 1.

Niniejszy tom w zorow ego wydania dzieł d ra ­
m atycznych Szekspira za//ierL utwory następujące: 
„jłk się W am  podoba" w  przekładzie L. Ulricha, 
„Ugłaskanie sekutnicy" w  przekładzie J. Paszkow ­
skiego, „W szystKo doore, co s'ę kończy dobrze" 
w  przeKładzie E Forębowicza i „W ieczór T rzech  
Króli" w  przekładzie L. Ulricha. Kitaay utwór 
opatrzony jest gruntowną! przedmową prof. Rom a­
na DybcSKiigo i ozdob ony ilustraćyą tytułową 
Dalsze tomy w  druku.

— Nowe drogi to filozofii współczesnej, 
(>'. prof: Juliusza Goldsteina, przekład Kazimie­
rza Rlezyńskieęo. Nakładem „K siążnicy naukc-
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wej i artystycznej*. W arszaw a, Gebethner i 
V7oiff.

— Interes agenturowy, Nś 13 „Biblioteki 
handlowej* pod redakcyą E łw . Dutlingera. 
W arszaw a, 1912.

—  Anna Weronika, powieść współcze­
sna, p. H G. W elis, przekład z angielskiego 
H. I. P. W arszaw a. Nakład i druk T o w . A kc.
S. O rgelbranda S-ów . Sktad głów n y w KSię-

ga-ni E W ende i S-ka.

— Więzy, bituka w IV  aktach, p. Maryę 
Kościelszą. W arszaw a, E  W ende i S ka.

—— Ich czwoio, T raged ya Ijdzi głupieb, 
p. G. tZapolską. Nakład i druk. T o w . Akc.
S, O rgelbranda S-ów Skład, gloyzny E W en ­
de i S-ka. W arszaw a, 1912.

—  Duszom 10 locie, 10 serya poezyi, na­
pisał W ładysław  Zalew ski. W aiszaw a, G e­
bethner i W o fftv

I my czyiamy &azeiy!

W  czasie w ędrów ek moich letnich po U trai- 
nie i Podolu, spotykam Sit Często z pismem w a - 
izen, ba, uawet z  „Gazeta W a -sz iw ik r .“ lub 
„Kur. W a rsi." , oglądam wielokrotnie „Świat" a 
cznsem 1 „Tygodnik ilustrowany" (tylko nie w  r y -  
soko sie noszących domach, te, bowiem, tylko „Utu- 
stration" wypisują, stroniąc od Krajowych, naw-* 
od „W si ilustrpjyanej*),. Zauw ażyć mi się 1 ez zda- 
rzyło niejednokrotnie, Ze m ieszkańcy dw orów  i pa 
la co w  pcdoUko ukraińskich bez różnicy płći i w ie- 
ku chciw ie się rzuzają na swieze gazety, w y d z ie ­
rając sobie niemal— o ile na to pozwala dobre w y ­
chow anie— rzeczone pism

Rudością przejęty^ w yczekują altruistyczme 
swojej Kolei, rzucając ty lkr Czi sena ć c k a w ie  pyt? 
nie w  prawo lub lewo:

„Cóż ptni łaskawa zralazła  w „Św iecie" o 
w ystaw ie w  X ?'1— dajmy na to.

„Jeszcze nie widziałam'." — a jednak już od 
kwadransa przeszło Sama pani, w raz z przechyloną 
przez jej ramię pieiworodną córą i zag'ą<lającym 
z ubocza synem, gimnazistą nsjwyrsznie.i stuJyuje 
najnowszy numer ptama.

„W idzi mateczka, Zn p u r e o l  i r b a i i d  
częściej zalecają niż v e ś t ę :  znów jest odpowiedź 
dla ,,Spocon».:" i dla „Stroskanej" taKŻe. A ćh  W lc -  
ku, nie zasłaniaj głową; wiadomo, że dlL Ciebie 
T o r t  u l  e t  lub P r e cji o s a jak dla „Z ro zp a ­
czonego".

„A  pan dobrodziej co powie o powstaniu al- 
bauskieri. 1 o zjeździe w  B?"

„Nie patrzyłem , szanowny nunie ale w tej 
kronice, to zew sze rcoś ciekawego: znów się dom 
zaw alił i to na Funduklejowskiejf a cztery, nie, pięć 
ośób otruło się kwasem, octow ym ".' 1 .

Nawet zacni, panna L u iw is a  zamiast w iad o­
mości o najnowszej pracy naszego znakom itego 
historyka, udzieliła mi wskazów ek o dużyn. pozo- 
ju z opałem  „za łe a cy t"  i o wypi zedaży gdzieś na 
•KieSzćzatyki. - •» i

W reszcie dostały mi się taz ręCe w yczytane 
„numery", ale teraz już się mniej cieszyłem , że 

,i u nas skw apliw ie czytają gazety...
“ • " -i • daleka.- ’ •

l  życia ro sy jsk u go .
B ogactwa (górnicze Rasy . W  prelim inarzu 

departanoe itu góruiczeąo na rok 19^3 zna dujemy 
wzmintikę o w zrćście bogiC .w  kopalnianych w fto- 
ęyb Złołf. w ydobyto w  r. 1907 —  2,7*5 Pudów,
, roku zaś zg iz  -rr 3,584 pudów W ęąta  kam ien­
nego wydobyto w  r. jqoi —  ijjo j.o ro o o o  pudów, 
a W P. IQri’ —  1,6^6,000,ono pudów.

Ucieczka n.HloPcrł.j-Sąngaćyę tln a w  Moskwie 
iest obecłife uciejfłką jednegp-z, m ilm nerów mo 
skiewskich d y r e k t o r a  zarząau jeanei z n ajw ięk­
szych firm handlowych w  Moskwie. M Jisiuntnskiic 
<0, brata człoura Rady P*ńs :w*. Ji.siuo(askij w y ­
jechał npgle, zabierając ze sobą .Ca<ą gotów kę kasy 
•w sumie pkoto 600 tys. rb Narząd domu handlo­
wego jest w popłochu Istnieją rczn nite przypusz­
czenia co do powodów tej ucieczki, jedni ją  orzy- 
pisują rozstrofpw I nerkow em u, inni —  pobudkom 
romantycznym Przpds*ftwziete dątychctąs poszu 
kiy.  mi ,n pohjytt Jasiurnnski^go jioząstały bez
rezultatu, t

Z kolei amurskiej. R ew izya k o k i amurs».iej 
jak donosi „Utro Rossń" ujawniło niezbyt pam yćlne 
rzeCzy. W  Ciągu dwóch lal budowy nr wschodnim 
dystansie kolei pobudowane zalńdwie 49 wiorst to 
ru. Z  tego powodu w ielu inżynierów i urzędników 
buduj ą Ce i się kolei m n o trzym a" ćymi-'yę.

Kandvdat na gubernatora ja k d o n o n ą  pisma 
rosyjskie hr. W b id ż im iłe  Bobrynskij, zabiega u sil­
nie o mianowanie go gubernatorem now outw orzo­
ne! guberni! chełm skiej Kandydatura h rab i.go  pt»- 
sladr podobno w szelkie widoki u^eczyw is.aienia, 
popiera ją fcowietr go-ąćo . rCyh iskttp Eulogiust.

Narada chełmska. W  Cbeimie, ial piszą 
dzienniai uetersbursśii., odbył a się naiad? w ybit­
nych dz.aLtczów rpjyjsKich w  spraw ię położenia 
p> wotlaWnycl w Galicy: W  r radzie uczestni
czyli: biskup Emógiusz chełmski i Antoniusz w t 
łyńsfei ęraz nadproKuiator• synodu praw osław nego 
Sabier. Bezpoś^edn-m powoaen naraay było are­
sztowanie r,a granicy galicyjikisj przez żandarmów 
anstryackich oytcgt s^miuarzysty zy ton.ters* iego 
Duki Nr naradz.e powzięto postanowienie, aby p o ­
rozumieć stę z patryarcl: ą konsiantynopoliUńskim 
co do oddania opieki duchownej ca<i Galicyą 'm e ­
tropolicie Kijowskiemu. Kanonicznie ma to być błV- 
twione przoz tu, ii: metropolita ten nosi podsyóiny 
tytuł: kijowskiego i halickiego. Po przeprow adze­
niu tej reform] c-ładze duebow nt rosyjskie m ogły­
by się 'ju ż unędow nic wtrącać do spraw  galicyj­
skich „dla obrony praw osław ia".

“~s ■« ti a t u  m w B T  

« 8 t M f  r  f* i iO «iH O Y Iilk l. l i .

(X a i iw  i Ofe AofMposidsMżdwJ.

—  ica duszą Skargi. Prcmoszcz Fary 
Berdyczów skiej zawiadamia za naszem pośred­
nictwem, że 27 b. m we enkaftek w trzech- 
setną rocznicę śmierci wielkiego kapłana-oby- 
wateia o godzinie 8 i pół rano oaprt>wione 
będzie uroczyste żałobne nabożeństwo.

—  Pcdatek gruntowy na Podolu. W  roku 
bieżącym  aasy pańśtwa na Podolu ściągnęły podat­
ku państwowego z gruntów na unie ogólną 
3*8.1176 rb , w tej liczoie od włościan i ‘'zynszo./ni- 
ków 191,101 r b , od w łaścicieli ziem skich — 156,975 
rubli.

— Z ruchu współdzielczego. Podolski komi 
tet gub ;finalny do spraw Kredytu drobneąo udzteln 
pozwoleń na .u w aicie  tow arzystw  kredytowych: 
pisarew sko w ołoskiego, łucko mołczauSKiego w  pow. 
jampolskim, rad ów f.cziego w  pow. litynskitr i dyu- 
lińskiego w  pow. hajSyńskim proćz tego komitet 
udzielił pozwoleń na otw arcie tow urzy«w  orzeręd 
uościowc -pożyczkowych: htusz.iowteckiegp w  pow. 
płpskirowskitń, staropiesoc ańsk'egę w p o w .  kam ie­
nieckim, huszczańskiego w  pow. winoiCklm i struń- 
kowi^cRo taszłyckiego -v p o w . hajsynskim W szy­
stkim tym mstytucyom kredytowym  bank pańj.w o 
w y udziela pożyczeK n u u tw orzen ie  funduszu obro­
towego.

—  Tytus W wojsku. O d  d r u g ie j  >ofowy s i e r p ­
nia w  o d d z ia ła c h  k o n s y s tu ią e y c h  w  K J m ie ń c u  P o ­
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dolskim zachorowało na tyfus 26 żołnierzy, z kló- 
ły ch  Czterech znai ło

—  W zloty hr, Sobańskiego Po trzykroć od 
kładane z powoou niepomyślnej pogody wzloty hr, 
Sobańskiego w  Kamieńcu Podol kim zapowiedzią 
nc zostaJy ostateczn e bez w zglądu na stan pogody 
na najbliższą niedzielą dn. 23 b. m.

•' mmmmm

Wybory.
Tarm iny w ybo rów .

Wybory wyborców z kuryi włościan
Skle] na zjazdach pow iatow ych pełnomocników 
gmin odbędą sią: na Ukrainie i Todolu —  dn. 
4  października, na W ołyniu— da. 5 paździer­
nika.

Wybory wyborców z kuryi robotniczej
nar zjazdach gubernialnyh pełnomocników fa 
M yk i warsztatów kolejowych odbędą się: na 
Ukrainie— da. 4  DŁŹdzisrnika, na W ołyniu—  
dn. 5 października, na P o d o lu -d n . i paździor 
nlka

Wybory wyborców z kuryi wiejski j
na zgromadzeniach pow iatow ych praw ynorców 
wiejskich pełnocenzusowych i pełnomocników 
praw yBorców niepełnocenzusowych odbędą się:

Na Ukrainie we wszystkich powiatach 
bez podziału według narodowości —  dnia 27 
września.

Na Wotyn^u, bez podziału na kurye n aro­
dow ościow e w powiecie zasławskim — dnia 27 
września; dla praw yborców polaków i niepo- 
laków  z oaobua w powiatach owruckim, rówień- 
sL’ m i dubieńskim —  dn. 27 września; w po 
wiatach włodzimierskim, kowelskim, łuckim 
i starokonstaatynowskim — dn. 2 października, 
oraz w pow zw unelskim , żytomierskim, krze­
mienieckim i ostrogskim — dn 4  października.

Na Podolu: bez podziału na kurye narn 
dowośc ow e w pow.: bałckim, bracławskim, haj- 
syńskim, lityó«kim i uszyckim— dn. 28  wrZbŚfłla, 
oraz w pow.: Winnickim, latyczowskim, moby- 
lowskim, ołhoDolskim i jampolskim— dn. 3 paź­
dziernika; t  Luryi praw yborców  polaków w 
pow. płoskirowskim— dn, 29  WfZ Śnią, w pow. 
kamienieckim —  dn. 4  października; z kuryi 
praw yborców  niepoiaków w pow. płoskirow ­
skim— dn. 28  września, w pow. kamien’eckim—  
dn. 3 października

Wybory wyborców z I-ej I I le ]  kuryi 
miejskie] w e wszystkich powiatach, niezależnie 
od tego, czy podział na kuryę rosyjską i nie- 
rosyjską został dokonany lub nie, odbędą się: 
na Ukrainie— dnia 29  września; na W ołyniu—  
dn. 30 września; na Podolu— dn. 29 wrześnta-

Wybory na Rusi. 
W pow- staroKonstantynowskim  na

zgrom adzen ie p ra w yb o rcó w  niepełn ocen zuso- 
w ych  w iejsk iej k u ryi polskiej n ikt się z pra- 
w y h o rcó w  ni e sraw ił. W yD ory  nie c d b y ły  się.

Na zgromadzenie wyborcze praw yborców  
niepełnocenzusowych— rosyan stawiło aię 95 du­
chownych z ogólnej liczby 96 zapisanych do list 
wyborczych. Z  liczby kilkuset niepełnocenzuso­
wych właścicieli ziemskich nikt się nie stawi*. 
Duchowni obrali z pośród siebie 36 pełnom o­
cników według listy zaleconej przez Ław rę pc- 
czajowską.

W pOW. płoskirowskim z kuryi niepełno- 
cenzusow tj własności wiejskiej obrano 34 p e ł­
nom ocników— duchownych prawosławnych.

Z pow W innickiego donoszą, że na w y ­
borach kuryi robotniczej obrano w powiecie 
13  pełnon o c l ró w  opozycyjnie usposobionych.

Jeszcze o listach wyborczych.
Dnia 19 b. m. wołyńska gubernialna ko- 

misya wyborcza rozpatryw ała skargę niejakie­
go p. Łukaszew icza na postępowanie krze­
mienieckiej komisy, wyborczej. P. Łukasze­
w icz był zapisany do bst wyborczych, lecz p o­
w iatow a kom lsya wyborcza wykreśliła go 
jako nieboszczyka. Teraz nieboszczyk z a ­
łożył skargę do komisyi gubernialnej. Komisj a 
gubernialni uwzględniła skargę.

Zebrania przedwyborcze.
Ns przyszłą niedzielę w Berdyczowie zw o­

ływ ane są dw a zebrania przedwyborcze. Je­
dno przez przedstawicieli m .ejscowego kupie • 
ctwa żydowskiego dla praw yborców  kuryi nie- 
rosyjskiej, drugie dla praw yborców  kuryi rosyj­
skiej, zw oływ ane przez prezydenta miasta ge­
nerała dym isjonow anego Szwindta. T o  osta­
tnie zebranie było iuż zw ołane na ubiegłą śro­
dę, lecz stawiło się na nie tylko 15  osób, wo­
bec czego ze oranie odłożono na niedzielę.

Prezydent miasta Kamieńca Pod. zwołuje 
na przyszłą niedzielę zebranie przedwyborcze 
praw yborców  miejskich kuryi rosyjskiej m. K a ­
mieńca.

Prezesi zjazdów wyborczych.
Na zgromadzeniu wyborczem  I ej kuryi 

rosyjskiej pow, żytom ierskiego przewodniczyć 
będzie zastępca prezydenta miasta Św ięcicki 
W ybory te odbyw ać się będą w dniu 30 b, m. 
w sali T-w a wzajem nego kredytu w Żytom ie­
rzu. Na zgromadzeniu I ej kuryi nierosyjskiej, 
które odbywać się będzie w lokalu zarządu 
miejskiego, przew odniczyć będzie prezydent mia­
sta, p. Dt uaniew ski. W yborom  w Ii-ej kuryi 
rosyjskiej, w sali kluou handlowego p rzew o ­
dnicz) ć będzie p. Nowicki, w II ej kuryi nie- 
rosyjskiej, a  Ickalu banku handlowego prze- 
m yałowego— sekretarz zarządu miejskiego, Szcze- 
niowski.

Okólnik gubernatora
G ubernator k ijo w ski zw ró cił się do w s z y ­

stkich p o w iato w ych  m arszałków  Szlachty, pre 
zyd en tó w  m iast i osób  przew o dn iczących  na 
zjazdach p ra w y b o rcó w  m iejskich i oddziałach 
tych z jazd ó w  z n astępującym  okólnikiem :

P roszę o te legraficzn e komu n ico w a n ie  mi 
n iezw łoczn ie po ukończeniu w y b o ró w  n a z ja ­
zdach w łaścicieli ziem skich i p ra w yb o rcó w  m iej­
skich nasteD'1 ących  w iadom ości: 1) ilu p ra w y ­
borców  b yło  w p isan ych  do list w yb o rczych ; al 
yU| z nich staw iło  się n a  w yb o ry ; 3) czy  p o d ­
czas w yb o ru  n nie było  jakich ko lw iek  zajść, za- 
slu gu jącycn  n a  u w a gę; 4) ilu w y b ra n o  w y b o r ­
ców  z w ym ienieniem  ich im ion, n azw isk  i im ion 
° jcó w ; 5) jak i jest skład p a rty jn y  w yb o rcó w  
0r»z ich  sta n o w isko  społeczne i służbow e; 6) 
®Zy pośród  w y b ra n ych  niem a d ziałaczy  sp o łe ­
cznych lub b. p e słó w  do I II, lub III Dum y 

W obec w ielkiej don iosłości p ó wyższych

danych proszę przedsięwziąć wszelkie środki, 
aby były one mi ż.liwie ścisłe, przyczem ozna • 
czenie przynależności w yborcy d > tej lub innej 
partyi politycznej p o fą łan e  jest tylko wówczas, 
o ile przynależność ta w yraża się dostatecznie 
wyraźnie i nie nasuwa a ątpliwości Jeżeli zaś 
określenie zabarwienia partyjnego wyborców 
przedstawia jakiekolwiek trudności, należy ich 
charakteryzować opierając się na jakichkolwiek 
innych podstawach, nie podlegających w ątpli­
wości, jak naprz. na pcdstzw ic reputaryi każ 
dego z nich i t. p Pożądane jest przytem 
możliwie ściślejsze wyjaśnienie tej kwestyi za- 
pomocą rozpytyw ania każdego z w yborców  o 
sobiście.
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Roku 183 ' Koniec powstania listopadj 
wego. W ojsko polskie przechodzi granicę i 
składa broń.

— W sprawie budowy szpitala rzym­
sko katolickiego Juk już donosił śmy, w sierp 
Diu została zatwierdzona ustawa T -w a rzym - 
katoi szpitali w Kijowie.

D. 30 go b. m. w sali (Ogni wa* ma się 
odbyć zebranie, zw oływ ane przi z założycieli 
w celu zorganizow ania T -w a  i wybrania za 
rządu.

—  K'j ) w s c y  g re c y  i bu lgarzy  w obec 
WOjny. O aegdaj w tutejszym konsulacie grec 
kim otrzymano od posła greckiego w Peters­
burgu telegram następującej treści: „ W obec 
spodziewanego uchw aleni. przez parlament 
aneksy! K rety, należy przew idyw ać wybuch 
w ojny z Turcyą; rezerwiści powinni być 
w ciągu 8 dni przygotow ani do w yjazdu*. W  
Kijow ie przebywa obecnie 52 greków  należą 
cych do rezerwy.

W  miejscowem stowarzyszeniu bułgarskiem 
otwarto listę osób, które chcą udać się na 
wojnę w charakterze ochotników; zapisało się 
Już około 20 rosyan, w wieku od lat 18 do 
45  (bulgarzy wyjeżdżają wszyscy). Do wszyat 
kich rezerwistów wysiano listy z zawiadom ie­
niem, l z powodu ogłoszenia m obilizacji w 
ciągu 10 dni winni być gotow i do wyjazdu 
Do stowarzyszenia bułgarskiego w Kijowie na 
leży 30 osób, ogółem zaś zamieszkuje w K r o ­
wie około 50 bułgarów. Są to przewŁŻuie stu­
denci uniwersytetu, akademii duchownej i słu ­
chacze szkół dentystycznych. Panuje wśród 
nich s in e  podniecenie, potęgowane wciąż 
przez otrzym ywane z kraju wiadomości o 
niesłychanym entuzjazm ie całej ludność', o 
stawieniu się rezerwistów przed terminem 
1 t p W edług ogólnego przekonania mo- 
bibzacya ogłoszona została wbrew rzeczyw i­
stym zamiarom rządu pod naciskiem opinii pu­
blicznej .

—  Na giełdzie. W edług opinii osób kom ­
petentnych ostatoie przesilen:e giełdow e nastą­
piło po części wskutek rozpowszechnienia się 
w Petersburgu pogłosek o mobihzacyi w Ro- 
syi, głownie jednak zniżka została wywołana 
sztucznie, za dowód czego służy fakt, iż kurs 
renty nie obniżył się wcale, gdy inne papiery 
spadły o 5 — 8^. W czcraj usposobienie wzmóc 
niło się znacznie.

—  Z T wa Przyjaciół pokoju. Dn. ao go 
b. m. w sali klubu ukraińskiego w obecności 
członków T -w a  przyjaciół pokoju i zaproszo 
nych gości odbył się staraniem tego tow arzy­
stwa odczyt p< E. Kuźmina na temac: .Pokój 
całego św iata*.

Prelegent w barwnych i treściwych sło ­
wach rozw ijając temat wychodzi z założenia, że 
idea jest silniejsza od sił m ateryalnych, że po­
mimo mogące się nadarzyć przeszkody, jednakże 
idea pokoju powszechnego przyoblecze się w 
formy realne.

D rogę do wprowadzenia idei pokoju 
w szechświatow ego w życie prelegent widzi 
pi zedewszystkiem w bezustannem doskonaleniu 
się jak poszczególnych jednostek, tak i całych 
narodów, przyczem w ypowiada zdanie że tylko 
drogą rozwoju każdego naro lu oddzielnie, 
podług jego własnych historycznie wypraoo 
wanych vietod, postęp w d nym kierunku jest 
możł.wy Niema tu podziału na narody duże i 
małe, nie może być mowy rów nież o ciemiężę- 
n:u jednej narodowości przez narodowość li 
ćzebnie lub naw et kulturalnie silniejszą

Obecnym na odczycie rozdawano broszu 
rę p. t. , 0  rzekomem zabójstwie rytualnem 
u żydów *, napisaną przez p. Ottona Glinkę, 
rzeczowo obalajacą potworną legendę.

Przed rozpoczęciem odczytu, na propozy- 
cyę przewodniczącego p. K . W ojnarowicza, 
uczczono przez powstanie pamięć F rjd cryka 
Passy, zn; mego pacyfisty i ekonomisty, zm arłe­
go wżsędziwym  vrie!:u we F ra n cji d 30 maja 
r. b. W  r. 1901 przysądzono mu za szerzenie 
idei pokoju powszechnego nagrodę Nobla.

— z lnstytlitu  handlowego. Niedawno
ministerstwo przemysłu i bandlu n a ies l-ło  na 
ręce dyiuktora instytutu handlowego rozporzą­
dzenie zaliczenia w poczet wolnosłuchaczy z 
górą tysiąca studentów instytutu. Rozporzą­
dzenie to było m otywowane tein, iż. pewna 
część słuchaczy instytutu nie posiada odpow ied­
niego cenzusu naukowego.

W obec tegc dyrektor' instytutu zwołał na 
niedzielę d. 23 b. m ogólne nadzwyczajne 
zgromadzenie rady instytutu i komitetu nau­
kowego.

Porządek dzienny jest następujący: Z a w ia ­
domienie ministerstwa przemysłu i handlu w 
sprawie wprowadzenia w życie praw a z d. 3 go 
czerw ca 19 12 r. o kijowskim instytucie handlo­
wym: telegram zarządu wydziału szkolnego przy 
m inisterstwie przemysłu i handlu o niemożność, 
pow oływ ania się na prawo z d. 3 czerwca 
1 9 12 r. przed wprowadzeniem go w życie; 
sprawa wydelegowan*.. przedstawiciela inst)tu- 
tu na 6-ty zjazd chłodniczy, który się odbędzie 
w M oskwie w okresie 22 —  26 b. m ; referat 
dyrektora instytutu w sprawie skasow ania w y ­
kładów wieczornych, ponieważ dziekani przy 
sporządzaniu rozkiadu w ykładów  nie wzięli pod 
uw agę postanowienia komitetu naukow ego z 
d. 16 października 19 11  r , na mocy którego 
wykłady wieczorne me są dopuszczane.

—  Głośna sp raw a. Sędzia śledczy do

spraw szczególnej w agi przy kijowskim sądzie 
okręgowym  Nowosielecktj ukończył śledztwo 
pierwiastkowe w sp ranie adw. p izys W  Fin- 
nat W  Karnauchowa, < br. pryw W . Gelda i 
sekretarza konkursu W ołyńskiego, oskarżonych
0 nadużycia podczas pełnienia obowiązków 
członków zarządu konkursowego m asy upad
ł ś i b. bankiera kijowskiego Jako ca Fpsztej lai 
Skraw a przekazana została prokuratorowi, od 
którego decyzyi zależyć będzie dalszy jej 
przebieg.

—  0 zabrukowanie ulicy. Naczelnik ar­
senału kijowskiego gen. Błażowski zwrócił się 
d c  prezydenta miasta z prośbą o zabrukowanie 
zaułka Butyszew skiego pomiędzy ulicą M oskiew ­
ską i arsenałem.

—  Niepożądane sklepy- W  pobl.żu skle­
pów m onopolowych w K ijow ie istnieją spe 
cyalne sklepy z zakąskami, gdzie po wypiciu 
zakupionej wódki gromadzą się rObotaicy, cze 
ladnicy a także „bcsiacy*, którzy częstokroć 
wszezyriają między sobą kłótnie i oijatyki a 
nieraz zaczepiają nawet przecnodzącą pubhcz- 
ność WTobec tego gubernator zwróci* się do 
prezydenta nFasta z prośbą, aby zarząc miejski 
wydaw ał pozwolenia na otwieranie podobnych 
sklepów nie inaczej, jak po uprzedniem poro 
zumieniu sie z policmajstrem.

—- Wybory do Rady Państwa. W czoraj 
rada profesorów uniwersytetu kijowskiego do 
konała w yborów  trzech wyborców*, któizy wez­
mą udział w zjeździć w yborców  dla wybrania 
dwóch poslow do F a d y  Państwa z? miast pr. 
Grimma i Zagoskina. ' ,

W ybrani zostali: rektor uniwersytetu, pr. 
N. Cytow icz, craz prefeso owie Ikonnikow i 
Rtform ackij.

—  Sprawa Krasowskiego. ; W yznaczone 
na wczoraj w kijowskiej izbie sądowej snrawa 
b naczelnika kijowskiej policyi śledczej M. K ra­
sowskiego została odroczona, poniewut oskar 
żony z powodu choroby nie stawił się do 
sądu.

—  Z Uniwersytetu ^ c zo ra j rada pro. 
fesorów uniwersytetu kijow skiego dokonała 
w yborów  członków profesorskiego sądu dyscy 
flira rn eg o  na rok akademicki 1 9 1 2 — 1913 
W ybrani zostali: na prezesa sądu: pi, Florin
skij. na C2ł rnków pr. pr. Kosonogow , Bilitno- 
wicz, A -matzrwskij i de-Metz, na kandydatów 
ppr. Orłów) Obrazcow , Demcztnko, Susłow  i 
Stefanis.

—r 0  kanaluacyę. W łaściciele domów 
przy ulicach Owruckiej, Bogoutowskiej, Nagor 
nej i zaułkach Jakubienkowskim i Fedorowskim 
zwrócili się do zarządu miejskiego z prośbą o 
przeprowadzenie w tej dzielnicy kolektora ka­
nalizacyjnego i przyłączenie ich p o sesji do 
miejskiej sieci kanalizacyjnej, zgodnie z zatwier­
dzonym przez radę miejską planem. Prośbę 
sw ą podpisani m otywują względam. sanitarny 
mi i stratami materyalnemi, jakie ponoszą 
wskutek braku kanalizacyi.

—  Nowy rozklaa Jazdy pociągów. Mini 
-terstwo komunik acyl nadesłało naczelnikowi 
kolei Pol.-Zachodnich okólnik, w którym przy 
pominą, iż w listopadzie r. b. cd bę^ ze się 
zjazd przedstawicieli aolei rosyjskich celem 
wprowadzenia ogólnego rozkładu jtz d y  pa- 
ciągów.

W obec tego, iź^dotychczas rozkład jazdy 
pociągów  zmieniany był dwa razy rocznie, co 
związane jest z liożnemi niewygodam i tak dla 
pubheznoś.n, jak i dia kolei, ministerstwo ko­
rni n kacyi projektuje, by rozkłady jazdy pocią 
gów  cd r 19 L3 były opracow yw ane raz na 
roK.

Biorąc^pod uwagę, iż na niektórych kole­
jach może zajść potrzeba dokonania w rozkła­
dzie pewnych zmian, szczególnie zaś w porzr 
letniej, ministerstwo komunikacyi postanowiło, 
by zm iany te dokonywane były  przez specyal 
ne komisye rejonow e, składające się z przed­
stawicieli zainteresowanych kolei żelaznych.

C  iem wszechstronnego rozważenia teęo 
projektu, ministerstwo poleciło naczelnikom ko­
li i zbadać rzecz na miejscu i w ysłać osoby 
kompetentne na najbliższy zjazd w t“j sp-awie

—  Z \G A r> K C W v  W Y S T R Z A Ł . Dala 20 
września okoto ęodz. 7 ej wieczorem  do powra :a- 
jąCego dorożką ze w si Brackiej BorSzCzagOwkI po 
mocnika kontrolera kolei poł. uch . M, Szew ićza, 
w ystrzelił z re w o lw er w pobliżu letnisk karawa 
iowskich niewiadomy jakiś osobnik. K ula przeli cia­
ła kolo dorożki nie n niąC  nikogo.

—  O F iA R A  DNIEPRU. W  pobliżu w si Oso- 
kirki w pow. oste-skim wyciągnięto z Desny na- 
wpói rozłożone zwłoki młodej kobiety. W czoraj 
trup ods.awiono ną łódce do Kijowa Okazało się. 
że są to zw ioki córki gcnerati A lezsandra Agapo- 
wa, która utonęŁ w  rzece w ypadłszy z łódki j e ­
szcze w  marcu r. b.

- O F I A R A  PIJAŃSTW A . Na Szulaw ce w 
sadybie Nś 43 na 4-e, Imii letnisk zm arł wskutek 
nadużycia «ikot olu bezdomny głuchoniemy I. Fmo 
gienow. Z w łoki jego odesłano do prosektoryum.

—  F A T A L N A  O M Y Ł K A . Dentysta Pome- 
ranC (W łodzim iersaa 53) napił się przez omyłkę 
benzyny j.emiast borżomu. .Pogotow ie" udzieliło 
otrutemu pomocy lekarskiej.

— D F.PPAU D A CY A. Pełnomocnik w łaściciela 
trafiki W. Szejszmana, M. Szo-c-m, dał jednemu 
z m bjektów  pieniądze na kupienie towaru. S ib jek t 
zniknął % pieriędzm i bez śladu. M. Szotom zaw.a- 
domił o defraudacyi policyę.

— DV/A SAM O BÓ JSTW A. Przy ul, Maryj- 
sko-BłagowieszCzeńakiej w  d JJs 13 odebrał sobie 
życie, przez powieszenie, T  B ’ en.to, który praco­
wali Jako m zrkier. D-Sperat kilkikrotnie już usiio 
w ał od ibrać sobie życie pod w pływ em  choroby 
żołądka lecz zaw sze udawało go sic uratować.

—  Na stacy. towarowej K j ó w  I szy rzucił 
się pod manewrujący pociąg i rozcięty został na 
pół str&~ak Go diej Bekugłyj. Przyczyna desperac­
kiego kroku niewiadomą. Pozostawił on źln ę  i 
dzieci.

—  N O ZD W N IC T W O . Na placu LwowSitim 
N. Reutow ranił nożem w  lew y  bok N. PuCzkę 
Kannemu udzielono pom ocy lekarskiej.

—  R A B U N E K  ZBROJNY. Onegdaj na A. 
Słuckiego n aja d ł przy ul. Międzygńrskiej r?,buś
1 grożąc nożem zaźzdał pieniędzy. G iy  otrzymał 
odmowną odpowie ż rzuc.ł Się r a  Słuckiego, p rze­
ciął mu nożem pi lto, w yciąg ,ąi z kieszeni pienią­
dze i rzucił się do ucieczki. Nł krzyki A . Słuckie 
go o pomoc nadbiegi s ójkow y ze sw ego posterun­
ku i schw ycił rabusia. Okozalo się, że był to C. 
Św iecki. Gdy rabusia odstawiono już do cyrkułu 
zjawił się tam p. Melmczenko, któ/emu Si.-iecki 
saradł ubranie 2 mieszkania'

—  K R A D ZIE ŻE  W domu Ma 49 przy ulicy 
Mirnej dokonano kradzieży rzeczy wartość:' 100 rb 
z mieszkania P. D akopołow a.

—  W  domu M  3 na pl aca T argowym  podczas 
onegdajszego oozaru skradziono 50 rb. gotówką 
z mieszkania Lnktiewa i rzeczy mniej w ięce. tejże 
wartości.

—  W  łf mi Kaplera w  domu Ni 22 przy ulicy 
Konstantynowskiej skradziono M. RudienCe znaczną 
część iego ubrania.

—  W  domu Ni 50 przy ul. W . W aśylkowslfiej 
dokona 10 kradzieży pieniędzy z mieszkania S. 
Efilczuka. Spraw cą kradzieży ujęto.

— W  domu Jfi 10 przy ul. Jurkowskiej skra­
dziono portmonetkę M. Jaconce.

—  W  szDitalil a Kiryłowskitn służący M. S ii-  
ger, skradł w  noCy pieniądze dwóm innym służą 
Cjm I Kolinowowi i T . Zinow jew ow i. Snigira are­
sztowano Przyznał się on do kradzieży.

Dokonano kradzież): w  domu fu 68 przy ul
Międzygórsklej z mieszkania A  jjn m o w cj; w  dzmu

Ni 29 na Dolnym W ale z mieszkania 1 Zatkina. 
Z i i  c u m  skradzionemi Żalkinowi aresztowano na 
Totkuczce J. Mirsk ego, który oświadczył, że nabył 
je  od nieznanej mu kobiety.

—  Na szosie nadbrzeżnej w pobliżu mostu 
Lsńćucbowego na gorącym  uczynku kradzieży uję 
to A. Kozakowa.

— N A W O LN O ŚĆ , Przed kilku dniami z w ie­
zienia na Łukjanów re uwolniono zuanege złodzieja 
międzynarodo wego -  C-llendera, który w  swoim 
Czasie odegrał znaczną rolę w  sp-awie Asianrw i., 
b. naczelnika kijowskiej poi cyi śledczej.

—  K R A D Z IE Ż  K IE SZ O N K O W A  We,zor»j -  
w  sali poczty głównej, t  kieszeni stróża domu Ni 23 
przy ul. Sufijewskiej G. Tutiukowa skradziono 415 
rb. Pieniądze należały do w łaściciele • rr u Ale- 
szina.

m u ty r  Ki)«wsK|«| stacyl ■ .^ • •  kio«iczne
Dal> 21 wrześnią '4 października) i f i a  r

«• 1 f  ■ fi- »
« raaa po poi wla*.

T as*. J M n ć l  Ci i 5 5 77 1 4
j*>aatetr f u y  O w u m 746,0 749 9 754 7
ł t . y  wll(alaa*Ci w p*nt .91 5i 76
(ier.lssyk. wiat. ( w a  a.) Z 3 P ł0 Z;i z*
-hmar. weal. 10 at ijri. 10 IO b
flafć asa4ów w a.ar 2«»5 — —

a4 g. 9 i j  wlaś*

4* g ą-ej *rla«i

'a)w iinmp f a r l t i r i a  «* *ląę« M k y 12,2
4a j m l i ł i a ......................................................................... 1,3
* leola tai <■■* pow. w i n f i  ła a y  49
w li lal. parot. m a p  pnw. w  plago , 07

O g ó la *  i l u  p o god ) w R o ty i  europejskiej 
rana na poda ta wis ta ia g ra u u  g łó w n e g o  Ob- 
erw atnryuM  (iayasnrgo!

Opady notowano w e wszystkich mit jś lo w - 
ściaeh oorócz Doludniowego pr; a Rosy i Europej 
skiej T-m per* ira w yższą c l  normalnej w pasie 
południowym  i n« wscnodzie RoSyi, n iż fz w -w  po 
zosti łych eionacń.

Przew idyw ana pogoda na d. 22 września: 
Stopniowe Dodwyżs .arie r.ę tem peratury na pól 
nocnym zachodzie i na zac&odzie, chłodniej w  po­
zo* tał? j Rosy"; opady 1 oto T.ano w e wschodnim pa­
sie Ri isyi, w ogóle su« bo w  zachodniej jej części.

PRZYJECHALI DQ KIJOWA;
Hote, Franęois-. pp. Miko*»j Cbanzcnaow; Je­

rzy Jaszczyk; W . Miszcz^nko; Jakób W irgilejow ; 
Katarzyna Sosznikowa; Id tietti Pioirowsaa z p 
kijów.; Barcara Matkow»aa z zagr.; Paw eł K ryżyc- 
kij; W alenty KubliCki Piotucb; Mikołaj Piotrowski 
z Nieżyna; Micbał Js-uzelski z Mironówki.

flotet E rrmitage: pp. Aiekriauaci Bezkrownyj, 
ułk ; Misała; Eałąuzow , r. s i ; \udrzej Prudników;

Cykałow , lekarz; Mikołaj Kom ejczyk Szwastia- 
how, adw. przy.*; *Andrz’ ; BjłoCki; A l rksandcr Rc- 
zanow, inż; A leksandra Różanów a

tiote titadyniuka- pp Paw eł Korobka, r: r. 
s t ; W iadySław  Chove, lekarz r Kiszyniowa; W in ­
cent) Żebrow sŁi, ob , z g. m ińsk. Zofia Pecherzew  
ska, n b , z g. kijów.; Ma-ya Kostiuctenko; Aleksrn- 
dri Żebrowska; Nadzf-ja Suchodubow ski; Konstan­
ty Ffeazmang, pułk; O lga Lerdiuk.

Hotel uuivers(Ą\ D. M ic-if K n d y t  a. 
Falast-Hdtel: pp W. Pryzanit, 1 dw. przys-; 

En-.ilia Kartaszewska; W . Lysienko; Anni I ysienko; 
M. Szatrrnor-icz, Ukób RyraCuowsF.j. k u p ; Ch. Ry- 

h< howsl 1; O lga 3 arzańska; M Cejtlin, kup.; S. Cej- 
tlin. ku

Grana-J''de' Imperial: pp. Ignacy Z aw iszów - 
ski. in ż, z Kiszyniowa: Abduł Chem idzr, ł u o ;  M. 
Iw arkiew icz, ądw., z Ktmicńca: Aleksander Bonda- 
rowski, urz.: A leksy  Zacharów  kup.; Michał Biele­
cki, a.’ w ; Feliks Staszewski, ob ., z W _rsz; M. R 5 
senDcrg, kup.; jakób Fiszer, ob B Hulman, o b ; A. 
Pramysler; M Liw szyc, woj.; Scanisław Potapowski, 
apt, z CzestoCb.; Jan W ąsow icz, lekarz, z W a r s - ; 
Szczepan Sidorow, kup Ch. Rieznik, kup ; Maren 
B e d cm a r; Fryderyk Hidrichson, art;  G. Lejbman 
przedsięb. ,

Hotel Rosya: pp. Józefł Kulikowska, z Pa 
włówk<: W . Langwagon, r. taj; Ignacy Jankowski, 
ob., z FlijSyna; Maieusz jąkowlew; Mikołaj T r e t u - 
kc w, inż.; Piotr Bogdanowski; F.t genj j Sz Iwanow, 
ob ; W łodzim ierz Lukjanienko; K izim ierz Brjzym  
o b ; B. Czerniawski, z CzeraaS.

KRONIKA POLSK/
— Z życia towarzyskiego. W e  wtorei dnia 

18 b. m. w  W arszaw ie w  kościele pp. W izytek od- 
by* się ślub Konstantego kr, Radziw iłła z Towiair, 
gub, kowieńskiej, z panną Janiną Hołyńską z Che 
oblina, gub. m obylowskiej. Paonę młodą do clta- 

rza prowadzili pp. K a zim ie rzłlłłyó sk i i Jan Hołyń- 
ski; pan^ młodego Toida ks. Raaziw iłłów na i hrr- 
bianhr Skórzew ska. W śród licznie zebranych przed­
stawicieli rodów  Hołyńskich, ks, Radziwiłłów, hr. 
Crapskłcb: Komarów, hr, Raczyńskich, hr. Tyszkie 
wiczów, hr. Skórzewskich. br. C  lackich i w ielu in 
nych byli też obecni arcyksiężniczka Renata z me 
żem Hieronimem ks. Radziw iłłem  ; B il ic  i prezes 
Koła Polskiego w par lamencie w  Berlinie, Perdy 
naud ks, Radziw iłł. Państwo młodzi po ślubie w y ­
jechali na wieś do T o v ian .

— Z uniwersytetu lwowskiego. Na wydziale 
filozoliczrym  uniwersytetu lw ow skiego na rok 
I9 ia 'i3  zapowiedzieli w ykłady poniższe następuj?- 
Cy profesorowie i doo :nci: K  i  w ardow ski—Histo- 
rya ł ilozofti, a na s-;minaryum Prolegom ena Kanta; 
M W artent-erg —  le o r y a  nosw* drżenia, P ra g m i- 
tyzm i intuicyonizm, a na s e n .: Etyki Spinozy; J 
Łukasiewic? —  Logika; Boi. Mańaowski —  RozwOj 
idei pedagogiczp«cb w  aobie reform acyi.

B o 1 Dembiński —  Epo^? Odrodzenia, MiC 
chiaveiii i jego dzieł s; L  Fi naci — W iek X IX  oa 
roku 1848, Hababuignwie i Jagiellonowie w X V I w.; 
St. Zakrzew ski —  Dzieje Poiski Piastowskiej Ad 
Szelęgow ski —  Dzieje porównawcze w si polskiej 
na Zachodzie i w  Polsce, Osiedlenie kresow e Ma 
zowsza; W 1 Sem kowicz —  Siragistyka polska w ie­
ków średnich; Kar. H aaaczek —  Kultura Grefryi 
przed Homerem Sztuka egipakr; J Baloz-Antom e- 
wiez —  Leonardo dd Vinci i sztuk florentyńska; 
J. K asprow icz— Prom eieiim  w  poezyi, a na semina- 
ryum objaśnienia dramatów Szekrpirr, G. Blatt —  
W stęp do gramatyki porównawczej jeżyków  indo 
europęiskich; S. Scho- r -  Babilonia i Aayrva; Br. 
Krnczkiew icz —  Gramatyka łacińsk. St Witki iw 
aki —  Składnia grecka; T. Sinko —  Poejyr, belleni- 
atyezna. *

J Kallenbach —  Pioti Skarpa, Rozw ój liryki 
Dolskiej w  pierwszej połowie X IX  w W stęp do 
h iito iyi literatury; W . Brucbualski —  Historya lite­
ratury w wiekach średnich, Gtosownia języki pol­
skiego. Gramaty z języka sitar* sław iańtkiego. A  A 
Kryńsk; —  M orfologia'języków  słowiańskich, Gra 
n atyka języka 6łowt«ńskiego( Z a b ytr1 atarosłov/iań 
skie i staropolskie; K W oiciechow ski —  Miłość w 
poezyi polskiej X VIII i XIX. w.; Bron. Gnbryno- 
wic: —  Fom _rs w Polsce w  X VII w.; W . Hahn —  
Macirj Sarbiew jki; Pr. KrCek —  Gramatyka języka 
serbSKo-cnorwackirgo; J. Kleiner —  Tw órczość Słn- 
w ackiegc, D metodach hidam a tekstów i analizy 
.tw orów ; M. Scbnatz —  Cescnichte acr deutseben 
Literatur im Miiteialter, Neuhoćhdeutacae G rim m l- 
tik; Edw. Poręoow icz —  Literatura w łoska epoki 
Odrodzenia.

Eug. Romer —  Geografie fizyczna ziem p o l­
skich; J Puzyna —  Teoryi. mnkcyi Abela, Funkcye 
automorfiCzne; M Sierpiński —  Teo.-ya liezb, R c 
ckunek różniczkowy; M Ernst- -Astronomia ogólna, 
Zasady kalnndaryog-auj; Ig Zakrzew ski —  Fizyka 
d«świadcza_na; M. S so lu cb o w sk i Elektryczność 
i magnetyzm; M. Denizot— Teorya uginania światła; 
Zyg. Klem ensiewicz —  Zarys promieniotwórczości; 
Sr Tolłoczko —  Chemia nieoiganiczna; bt. O pol­
ski —  Chemia orginiczna: J. Negrusz —  Dvni mika 
chemiczna; E. Dunikowski — Mineralogia; R. Z u ­
ber Zarys geologii ogólnej; J. Siem iradzki —  
Paleontologia k * gowców; J. Nowak —  Ruchy sko­
rupy ziemskiej; J, Nussbaum H iiarowicz —  Biolog a 
ogóhta, Pa-> ytologia, Zoológi>; K. Krz« mieniew- 
sk. —  Przemiana mi teryi u roślin; K K w ietniew ­
ski —  Anatomia porównawcza zwierząt kręgowych; 
J. Hirscble*' —  Wstęp do zoologii system “'y c  lej.

W  zimowym semestrze w ykładać nie będą 
prof. W ł. W itkowicki, S iym . Askenazy, J. Lecie 
jew ski.

Z profesorów rułk-'ch M. H uszewski wykła- 
dać inn Cliroielt icczyznę, Sttfau TnmaszeWjki Li- 
su ryę IL licyi, Kollessa o w ybranych py ani ach z

historyi literatury ruskiej X IX  w , C. Studziński 
deklinację mnwy cerkiewno-słowiańskiej i Diśn cn- 
niciwc do X Y f U  w „ Si. Rudnicki oceanografię.

Na wv<izia)e nrawnyra semina-; a prow adzić 
będą prof B ilzer. Abraham, Starzyński, L yskow  
ski, M akarewicz, Giąbiński, Grabski, Cvbichowski,
A .lerhand i Doliński. Pr<.t. Piniński, Milewski 1 
Piłat w ykładać nie będą —  zresztą w szyscy p ro fe­
sorowie wykładają przedm ioty obowiązkowe. T ak  
Samo na wydziałach: lekarskim, gdzie w ykładać 
nie będą docenci: G ibryszew ski, M odrakowski i 
Mazurkiewicz, i na t-plogicznym,. 11? którym  w y k ła ­
dów nie ogłosili ks. Ślóearz i ks, G.-iibowski

—  Nowa kolej elektryczna w  Tatry. K s:ążę 
Chrystyan Huheniune, w łaściciel obi za tu blizko
32,000 m orgów w  północnych W ęgrzech, po lecił 
wybudow ać własnym  kosztem pięCio kilom etrow ą 
kolej elektryczną, w  celu ożywienia ruchu tury­
stycznego Kolej ta łączyć b ę ir ie  letnisko nad 
Stczyrbskiem  je or -ra połczonem  1,340 m n. p. tn. 
z jeziorem Poprą Jzkiem, oołożoneaa 1,513 n: n. p m. 
i ,-ko odncgi że staeyi Stoi? tramwaju elektrycz­
nego ze Stmeksu do SzCzyrbskiego jeziora biedź 
będde do przekroczeniu strumyka Kurpa wzdłuż 
rzeki Pop. 'd. przedłużeniu tej ocnogi kolej
linowa na R ysy jest tylko kwestyą czasu

W ostatnim tygodniu odbyła się rew izyc tra­
sy projektowanej linii przy w tpóludziale wtadz. Ze 
srrony ministerstwa handiu był obecny d 1 Karol 
Neuman i óoraoCa techniczny d r A lfred  Dulazky, 
mmistersrwo Wojdy’ reprezentował kapitan E^w.n 
Rossę, ministerstwo rolnictwc rrdca Emanuel Czik 
i inżynier A rp i d K r mer, zastępca komitatu Szepes, 
zastępcę kolei sąsiednich pc G órzańskich  i zastępca 
dóbr księcia H^benlohego.

KROIIKE E rO IM ItłZ IA .

Rvnkl zbożowa W  ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynkach zbożowych naszego kraiu panowało 
usposobienie m ałoożywionę, lecz stosunkowo dość 
strłe; obroty w ogóle dość ograniczone; nabyw cy 
zachowują sic pow ściągliw ie, głównie z powoau 
złego gatunku ziarna; zaofiarowanie i dow óz nie­
wielkie, oonieważ ciągłe deszcze Drzeszkadzają 
zbieraniu i młóceniu zbóż, które pozostrją jeszcze 
w  znaćąnej ilości uż Dolach. W  szczególności z 
Dszenicą n • lOCzyrrir. ti^nzakcyi na eksport nie z a ­
wierano z powodu niezgodnbści Cen m iejscow ych 
i zagranicznych; m łynarze ą ów rież nie chcą naby­
w ać ziam a v  -ł;nr gatunku. Na lati Cyach kolei 
Południowo-ZaChodniCU’ p zen>Ca ozima do 1 rb. 10 
kop,, na sueyaCL kolei. M oikiewsku K ijow sko-W o- 
roneskiej— do r :b 15 koD. Usposobienie z żytem 
było dość stałe, lećz małnerynne; nominalnie Ceny 
na stac/ach kolei Południowu-żacnodnich utrzym a­
ją się La poziomie 85 kop. za pud na kolei Mos­
kiewsko Kijow sko W oronesLiej io 80 kop.

Z owsem  mecn słabiej, z powodu zm niejsze­
nia się zapotrzebowania na rynh zagraniczne; po 
mimo to ceny pozostały bez zmiany i na staCyach 
kolei Południowo Zacnodnich aocnodzą do 83 k o p ; 
w  poblizkich okolicacn w zdłuż unii Mosidewskc- 
K row sko Worone«kiej 78 —80 kop. zależnie od 
gatunku.

Z  jęczmieniem na staCyaćh południowych 
dość mocno; jęczm ień folw arczny w  dobrym gatun­
ku nabywano chętnie i dopiero w  ostatnich dniach 
zapotrzCDowanie niećo się zmniejszyło; Ceny ję c ; 
mienia pastewnego pozos ały nc dav aym poziomie.

Co do kukurydzy, w c fąż nrdchodzą w iado­
mość: nader niepomyślne; prztpow iadają, iż nie 
dojrzeje ora w cale i w takim razie należy SDodzie- 
wać Sie znacznego podniesienia een kuku-ydzy p o ­
zostałej jeszcze z zeszłego urodzaju.

Z grochem  bezczynnie Koniczyna czerw ona 
10 rb.— 10 rb 50 kop., esDarcei u do 2 rb. 25 k o r ; 
nabywcy za tymoteusz. dalą 4 rb,, sorzedaw cy żą 
d»ją do 5 ruL

W ogóle, o ile obecnie można sądzić, nadzieje 
na pomyślny urodzaj' nie bardzo sią sprrw dz ły; 
i pc d wzglądem ilościowym, a zw łaszcza pod 
w: giędrtn ikoś* iowym rezultaty obecne mocno się 
różnią od 1 ierwotnyrh obliczeń przypuszczalnycn, 
Co Dozwala spodziewać się w  przyszłości podnie­
sieniu ren na dobre ziarno.

W  portach południowych panuje usposobie­
nie spokojne i m ło c  / n r ;  zapuirzebuwanie z za ­
granicy słabe, wskutek Czego cen”  zdradzają zn iż­
kową “ ndencyę.

W  Odesie usposobienie rynku eyio  ospałe i 
małoCzynne. Z  pszenicą ospale, zap r ■zene"'i*aia 
na eksport pruwie niem i, m łyny zaś m iejscowe za ­
kupuj? bardzo ostrożnie; ceny ozimej pszenicy 1 r b . 
7-/2 a o p .-  1 rb 23 Kop

Z zyiem  byio również maloczynnie; notowa­
no je  po 83 kop - - 9 11/* kop.

Stosunkowe ożywienie panowała z jęczm ie­
niem, w  zapotrzebowaniu jednak w yłącznie lepsze 
gatunki; w  ciągn tygodniu za jęczmień pastewny 1% 
piaCono 8; -  86-/1 : op.

ź kukurydzą bi;zezvnnie, ceny do 76Vi koo.
Z  owsem nieco słabiej ; ŚDokojniej.
W  Mikołajowie usposobienie z jęczmieniem 

było Stałe, z pozrstałem i zbożami— izłabsze; girka 
ulka 1 rb. h o p — 1 rb. '5  Kop., żyto 9 0 -9 1  k o p,  
jęczm ień 86 -88 kop., ow iej 85 kop.

(Od korespondentów w lanych  i Agencyi Pe­
tersburskiej).

Groźba wojny.
Ogdlna sy iu acya-

P aty  i  (AP). W edług in form acji francu­
skiego ministerstwa spraw  zagranicznych, sytu­
a c ja  nr Bałkanach nie ulegm zmianie. Żadne 
ultimatum nie zostało jeszcze doręczone Por­
cie. R okow ania państw wykazują ogólne pra­
gnienie utrzymania pokoju. Rozm ow a S tzo - 
n o n a  z Poincaiem  w ykazała zupełną jedno­
myślność w poglądach pomiędzy R osyą r F. an- 
cyą.

Berlin iAP). K anclerz R zeszy wyjechał 
do Lindernofu w B aw aryi na zaproszenie k si;-  
cia-regenta, któremu nie chciał odmówić w 
ostatniej chwili, ażeby nic budzie tern bezpod­
stawnych obaw, iż z powodu sytuacyi na Bał- 
kansch pokojowi wielkich mocarstw zagraża 
niebezpieczeństwo.

P aryż fAP). G  trzy mu nr przez minister­
stwo spraw zagranicznych wiadomości z Bałka­
nów  w ykazają, żc sytu acja  nie ulegnie zm ia­
nie w ciągu 2 — 3 dni Nie potwierdzają się 
wiadomości o mODilizacyi Rumunii oraz o star­
ciach oddziałów bułgarskich i turecki h Ro> 
kowania mocarrtw przybierają pom yślny obrót. 
Jest nadzieja, ze dojdztt do porozumienia co 
do wspólnego działania na rzecz pokoju. R o ­
sya, podobnież iak Niemcy, A n glia  i Francyu, 
skłonna jest do działania w tym kierunku w 
stobcacb bałkańskich. S ą  podstaw y do mnie­
mania, że gabinet wiedeński nie odmówi ró­
wnież uolidarnego działania z państwami. Jak 
tylko decyzy: W iednia będde wiadoma, om a­
wiana będzie kwestyi, in terw en cji R osyi i Au- 
stryi, nrzyczrm  R osyi i Austryi, jako sp ecyal- 
ni zainteresowanym  w  zajściach na Bałka­
nach, dozwolone będzie, jeśli one tego zapra­
gną, występować w charakterze: pełnom ocni­
ków  E u rop j.

M alta iAP). W obec w ypadków  na Bliz- 
kim W schodzie krążowniki .Yerm outh* i .V e y -  
mcuth* otrzym ały rożka: w yruszenia z G ibral­
taru do Malty.

O desa (AP). Konsula* gręck O trzym a ł 
rozporządzenie od sw ego rządu, aby zatrzj m y ­
wać przybyw ające co  O Jesy parostalk ’ .

Na gieM ash.

Wleaetl (AP). N» giełdzie spokojniej pod 
wpływem  sprawozdań o silniejszem usposob e- 
niu g id d  zagranicznych, oznajm ienia króla cz»i-
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nogórskiego oraz wiadom ości z Petersburga, iż 
rząd rosyjski nie zaprzestał naw oływ ania rzą 
d ów  bałkańskich do rozsądku, działając w sto­
sunku do wszystkich p atat w bałkańskich soli 
darnie z innemi mocarstwaihi, i że m ocarstwa 
w dalszym cir4gu czyuią staram  1 w celu niedc 
puszczenia do w ojny. Na giełdzie zbożowe 
otrzymuje sic; tendeneya zw yżkow a.

Pukfcre3Zt (AP). Na giełdzie usposobienie 
mocne.

Odes? (AP). Frachty podnoszą się. Premie 
asekuracyjne podniosły się  dn. 20-go września 

0 Berlin (AP). Na gieidzie ogłoszono, że aż 
do dalszych rozpcrządzsń będą przyjm owane do 
T u rcy  i tylko telegram y niecyłrow ane w  języ­
kach tureckim i europejskich.

Konferfcnoya międzynarodowa.
Konstantynopol (AP). Idea konferency1 

mi ;dzynaródow ej, która będzie' miała na celu 
bezzw łoczne zastosow anie art. 23 traktatu ber­
lińskiego, zaczyna się utrw alał dzięki poparciu 
A n glii Turcy a zażąda uprze dniej demobi'iza- 
cyi państw bałkańskich.

Stanowisko Turcyi.
Londyn (AP). Turcya uprzedziła mocar­

stwa, że wobec zaczepnego stanow iska państw 
bałkańskich p o zo sta w ił sobie zupełną sw obodę 
działania w przekonaniu, że św iat kulturalny 
ocen. jej umiarkowanie, które pie wyklucza 
jed a żk le  pieczy o godność i bezpieczeństwo 
kraju.

Petersburg (Wl,). Donoszą z K onstanty­
nopola: T urecki minister Spraw zagranicznych
oświadczył, że cierpli wdść T u rcy  i Została w y ­
czerpana, T u rcya  jest sprow okow ana i musi 
odpowiedzieć należycie. Minister obawia się, iż 
wobec zaw ziętości obustronnej w ojna będzie 
podobna do rzezi M ocśrstw a zostały zaw ia­
domione, iż Porta nie może prow adzić rokow ań 
w  sprawie reform w  M acedonii do czasu de- 
m obilizacyi pańSfbfrćk bałkańskich.

W przewidywaniu wojny
Odesa (AP). Odpłynął do W arny k rą ­

żow nik bułgarski „N adzieja* z oficerami rezer­
wowym i, lekarstwam ' oraz środkami opati Lin­

kowym i.

Narada
Konstantynopol (AP) Am basador au- 

stryacki m.ał długą naradę z ministrem spraw 
zagranicznych i zalecał kierow anie się polityką 
pojednawczą.

Przerwanie komunikacyi.
K on& tantynopbl (AP). Kom unikacya po­

cztow a z Bułgaryą została przerwana.
Budapeszt (AP). Zarząd węgierskieb kolei 

rządow ych donosi, że od dnia dzisiejszego 
aOrient-ekspress* i pociągi komunikacyi bez­
pośredniej „W iedeń— Konstantynopol* docho­
dzić będą tylko do Sofii.

Pierwsze starcia 
Konstantyhopo (AP). W  pobliżu Tim re-

czy bułgarowie nr padli aa  blokhauz turecki, 
zostali wszakża odparci. P o i  Nowym  Bazarem  
w ojska tureckie odparły napad sarbów. -

P etersbu rg  (Wł.). W  ministerstwie spraw 
zagranicznych sądzą, że potyczki na granicy 
państw bsłkanskich z R o s ją  nie mogą być 
uważane za początek w ojny.

W  Rumunii.
B u k a re s z t  (AP). D w a korpusy ściągają 

na m anewry do Preszti.

W Serbii
Blałog.od (AP). Preiesem  sLur czyn y został 

ponownie- oDrany N ikołłci, wiceprezesam i— Scoj- 
kow icz i Czerbicz, wSzyscy staroradykałowie. 
D ziś król otw orzy posiedzenie rkupczyny mo-.
• 4 tronową

Bialogród (AP). Ministrem w ojny został 
m ianowany p j ł i s s ń ik  artyłeryi B jjow lćz,

W Turcyi.
KO IStuntyłlOpOi (AP), Pragnienie w ojny 

wzrasta. Na ulicach manifestacye ze sztanda­
rami i okrzykam i „N iech żyje w ojna*, „Precz 
z B jłg s ry ą * . Arm ia dąży ćo  walki. Rząd rów ­
nież skłania się ku wojnie, zw łaszcza wobec 
pom yślnego w sniku przedwstęp łych rokow ań 
pokojow ych z W łochami

Konstantynopol (AP1. Z ab ron ion a poda 
w ania wiadomości o armL W ojska podzielo­
ne zostaną na dw ie armie: jedna przeciw ko
B .łg a ry i i Serbii pod dowództwem  Arni-baszy, 
d iuga przeciwko G recyi i Czarnogórze pod d o ­
wództwem  A li-R izy-n asiy

K on stan tyn op ol (AP). K óm isya złożona 
z o fic tró *  sztabu, generalnego W yrasta do R u ­
munii. f

K on otań tyn b p ol (AB). D w a krążowniki 
w ypłynęły z Bosforu i krążą przy w ejściu do 
m orza Czarnego.

Wojna nieunikniona.
Petersburg (Wł.). Pew ien dyplom ata n ie ­

miecki oświadczył w rozmowie z dziennikarza­
mi, że w ojna jeśt nieunikniona i że zostanie 
ona zakończona konfereneya mocarstw.

Sazorow w  Berlinie.
Petersburg (Wł.). W  poniedziałek w Ber­

linie S a r in :  w będzie konferował z Bethman- 
nem H oliw egieia.

Nadiieje m ocarstw .
P aryż (Wł.). M ocarstw 1 mają jeszcze na­

dzieję, że in terw en cja  austryacko-rosyjska ogra­
niczy wojnę bałkańską.

Niepokojące wieści.
W ś m i w a  (Wł.). Pomimo głosów  o p ty ­

m istycznych prasy, korespondent „K u rycra  W ar­
szaw skiego* dow iaduje się w W iedniu, ze żró- 
dia najw ia. ogodnirjszcgo, że pi zyjęcie przez 
Au itryę w niosku R o syi w ystosow ania noty 
zbiorow ej m ocarstw do Turcyi —  jest w yklu­
czone.

Wifcdeń (W ł.). R ada ministrów uchwaliła 
zażądać w dniach najbliższych wielkich kre- 
dy ów .

Bukareszt (W ł >. V szelka nadzieja utrzy­
m ania pokoju na Bałkanach znikła. Rum unia 
zmuszona jest rów nież do zm obilizow ania swej 
armih .. ^

P etersb u rg  (W ł,). W  sferach dyploma 
tycznycn panuje przekonanie, że w ojna jest 
nieunikniona. W ybuchnie ona po zakończeniu 
m obilizaryi w BułgŚTyi i Seib ii.

W jjizd  pb?ii turdcklego.
Ateny ( W ł). P.si_ł (urecki odjechał do 

K onstantynopola.

Narady dyplomatów.
Konstantynopol (Wł.). Am basadorowie 

niemiecki i angielski odbyli długie konfereneye 
z wielkim wezyrem.

Anm asador serbski omawiał sytuacyę z 
ambasadorem angielskim.

Turecki minister spraw zagranicznych cd- 
był trzygodzinną konferen cje z ambasadorem 
austryaokim, poczem naradzał się z wielkim 
wezyrem, w reszcie ambasador austryacki po­
nownie naradzał się z ministrem spraw zag ra­
nicznych. Naradom tym przyp’sują wielkie zna­
czenie.

Petersburg (W ł). Dziś ambasador ture­
cki Turcban basza długo konferował z N ic a -  
towem.

Petersburg (W ł.j. N ieratow a odwiedzili 
ambasador austryacki i poseł grecki.

Nowe ultimatum Seibii.
Konstantynopol (Wł,). Serbia przedstawi 

la Porcie now e ultimatum. W  razie niew \dan:a 
przez Turcyę serbskiego ładunku w ojskow ego, 
Serbia odwoła sw ego ambasadora z Konstan­
tynopola.

Wspólna nota m ocarstw .
Paryż (W1.). Sazonow  i Poincare opraco­

wali wspólną note mocarstw, która ma być do­
ręczona Porcie po wząjemnem porozumieniu 
się mocarstw.

Stanowisko Grecyi.
Ateny (Wł.). Na zapytanie pesta aosiryac- 

hiego ‘sjr sprawie mobiłizŁcyi : greckiej minister 
•praw' żagi am ezhycb Cdronillos odpóm edział, że 
G*-ecya jesi zainteresow ana w utrzymaniu po­
koju, lecz zachow yw anie się T u rcyi jest w yzy­
wające i wina spada na nią. D alszy rozwój 
wypadków nie może być pow strzym yw any

Przekroczenie granicy.
Daryż (Wł.). Oddział w ojska bułgarskiego 

przekroczył pod Kirkklisse granicę turecką.
Konstantynopol (Wł,; W edług inform acji 

ze źródła pow ażnego wojska bułgarskie w po­
bliżu Musate przekroczyły granicę turecką.

Głosy prasy.
Rzym (AP). „Tribuna* w ystępuje w obro­

nie poglądu, że wielkie m ocarstwa, wtrącając 
się do spraw  bałkańskich, jedaóczcście  z nie­
dopuszczeniem do w ejn y powinni zażądać od T u r­
cyi w prowadzenia reiorm pod kontrolą, zabez­
pieczającą spokojne życie cnrześcijanom.

W Bośnli i Hercegowfnle.
SerajeWO (AP). O głoszona przez państwa 

bałkańskie m obilizacja  w yw arła wśród ludności 
m iejscowej wrzenie. Muzułmanie są przygn ę­
bieni. Serbow ie cieszą się. W od żow it śerbów 
ośw iadczyli rządowi, że w  razie wybuchu w oj­
ny będą w pływ ać uspokajająco na sw ych współ­
braci.

Rokowania pukojowe.
Paryż (AP.) Z  Konstantynopola donoszą: 

„W  sferach dobrze poinfoi m owauych twierdzą 
wbrew zaprzeczeniom włoskim, że rokowania 
pokojowe zbliżają się do pom yślnego zakoń­
czenia.* '

Konstantynopol (W».) W aiun ki pokoju 
z W łocham i są następujące: T u rcya  pozosta­
wia zupełną wolność TrypolitanH, włosi mają 
porozumiewać się bezpośrednio ż 'udnnścią w 
dalszych stosunkach. Duchowne zw ierzchnictwo 
sułtana pozostaje nądal. Żołnierze tureccy mo­
gą pozostawać w T ryp olitaai, albo z honorami 
wojskowym i pow rócić do Turcyi. (.W łochy za 
pew m ły T u rcyi ważne korzyści financowe.

Konstantynopol (W ł.) Z t  źródeł wlaro- 
gadnych donoszą, iż rada r  nistrów przyjęła 
warunki pokojowe. W łoch. Podpisanie warUn 
tów  spodziewane jest lada chwila.

Rzym  (AP). Lrzędoum e zaprzeczenie po­
głoskom  o zawarciu pokoju W łoch z T u rcyą  
w yw ołało uczucie zadow olenia w kołach poli­
tycznych i parlamentarnych, które utrzyfmjją, 
że należy poczekać jeszcze z zawarciem poko­
ju. W łochy bogiem  LOgą jeszcze zw iększyć 
sw e żądania. Poza tefe zaw arcie pokoju roz­
w iązałoby T u rcyi ręce dla walki z narodami 
chrześcijańskimi na Bałkanach i pozw oliłoby na 
zużytkowanie floty, unieruchomionej w Darda- 
nelach.

W (Telpgacyacb
Wiedeń (AP). w  bośniackiej kómiśyi de- 

cgacj i aUitryackiej minister skarbu w ystąpił z 
projektem budow y kolei w Boinii, koszty K tó­
rej w yniosą 250 milionów koron.

Do projektu tegó włączona Została linia 
Bugoiuno-Ąrzano, tw orząca bezpośrednie połą­
c z e n i  $paiaty z Serbią, dzięki czemu, zdaniem 
ministra, Serbia pod względem ekonomicznym, 
a m ożć’ i po'ltytżnyńl, osiągnie to, do czego 
dążyła za pośredrictwem  linii adryatyckiej.

Wiedeń (AP). K jmi-.ya bośniacka delega­
c j i  austryackiej przyjęła kr-dyty na Bośnię, 
M ów cy słowiańscy w skazyw ali na kon:ecznośc 
uregulowania stosunków państw ow ych pomię 
dzy zaanektowanem i prowincyńmi a monarchią. 
Minister saarbu oznajmił, iż najpierw powinny 
być przeprowadzone rełorm y ekonomiczne, a 
następnie polityczne.

Będą zarządzone wszelkie środki w celu 
współdaiałania kulturalnemu i ekonomicznemu 
rozw ojow i kraju.

O dpowiadając na zapytanie mówcy, wska 
żującego na niebezpieczeństwo' ruchu wielko- 
serbskiego, minister oznajmił, iż ludność zacno- 
wuje w itrność względem cesarza. Podróż cesa­
rza w yw arła s«me wrażenie na ludność, i wra 
żenie to nie zatrze się prze~ cały szereg po­
koleń.

Minister nie ibawia się* aby wobec w y ­
padków, które _ rozgryw ają  n ę  nazewnątrz
państwa, liidncś^ zachow yw ała się lub myślała
n ielo jaln ie.,,

Korgras.
Praga (AP). Został otw arty szósty między­

narodow y kongres medycznej elrktrologii i rrv 
aicłlogu Uczestniczy w nim przeszło 300 przed 
staw icieli zagranicy.

Strajki w  Hiszpanii.
Madryt (AP). Na skutek propozycyi tow a­

rzystw a górniczego „R io -T in tc", rząd przyjął 
na miejsce strajkujących roDotnikÓw kolejo­
w ych—  9,000 górników , przew ażnie mechaników 
i szoferów.

Wybory na Rusi.
LllCk ( W ł ). W  dn. ze  b. m. m  rgrom a 

ikstniu pr a w yb o rcó w  n iep ełn o cen n iso w ycli kury 
ro sy jsk ie j pow . łuckiego ob ran o 28 pełnom ocn i­

ków , w tej lirzbie 24 d uchow n ych  p ra w o sła ­

w nych oraz 4 właścicieli ziemskich, umiarko­
w anych włościan.

Wybory.
Petersburg (AP). D o godz. 10-ej w ieczo­

rem d. 20 września Pet. A g . T eł. otrzymała 
następujące wiadomości o przebiegu wyborów:

Na zjazdach nirpełnocenzusowych w łaści­
cieli ziemskich w ybrano na pełnomocników: 
w gub, astrachańskiej— 16 duchownych praw o­
sławnych; w besaTabskiej— 76 duch. praw . i 12 
niepełnocerzusow ych właścicieli wiejskich; w wi­
leńskiej— 8 niepełn. wlaśe. wiejskich; w w it;b- 
skiej— 83 dueb. praw ., 34 w łaścicieli ziemskich,
2 mieszczan, 2 Księży. 2 włościan 1 1 Itm ci
i x szlachcic?; we włodzimierskiej— 770 duch. 
praw., 10 szlachty, 4 kupców, 6 obyw ateli ho­
norow ych i 2 mieszczan; w w ołogod-kiej— 117 
duch. praw.; w w oroneskiej— 2 15  duch. praw., 
10 właścicieli ziemskich i 3 ze szlachty; w gub. 
wiankiej —  48 duch. praw  ; w ekate-ynosław- 
skiej— 215 duch, praw . i 2 właścicieli ziem­
skich; w kaiuskiej— 143 duch. praw. i 28 w ła­
ścicieli ziemskich; w kijow skiej— 477 duchów, 
praw. i 36 niepełnocenzusowych w łaśc;ciel. 
w:ejskicb, szlachty, mieszczan i włościan; wśród 
wybranych— dwócb byłych posłów do trzeciej 
Dumy Państwowej— nacyonaliści duch. praw. 
A tanaziew icz i W ołkow ; w kow ieńsk.ej— 17 
księży, 23 sziacnty, 13 włościan, 1 lekarza; 
w kurskiej— 301 duch. praw ., 46 w łaściciel 
ziemskich, szlachty i przedstawicieli wolnych 
profesyj; zabaiotow anc byłegc poała do trzecie' 
Dumy Państwowej praw icow ca Żukina; w ii 
flaiidzkiej— 1 szlachcica^w m ińsliej— 131 duclj. 
praw., 8 właścicieli ziemskich, 6 u-ządników 
i 5 włościan; wśród w ybranych pełnomocni­
ków — prokurator grodzieńskiego sądu okręgo­
w ego K aćygryb ow  i członek wileńskiej izby są­
dowej Ridman; w m ohylowskiei —  112  duch 
praw., 46 szlachty, 10 niepełnocenzusowych 
właścicieli wiejskich, 8 włościan; w m oskiew­
skiej—  22 włościajj, 12 mieszczan, 6 obywateli 
honorowych, 12 szlachty, 3 profesorów,1 2 bu­
chalterów, 2 adw okatów , 2 lekarzy, 1 sędziego 
miejskiego, 1 honorowego sędziego pokoju, 1 
naczelnika ziemskiego, 2 właścicieli ziemskich,
1 przem ysłowca drzewnego i 1 w ydaw cę g a ­
zety; wśród w ybranych— były rektor uniwersy­
tetu m oskiewskiego profesor Manuiłow; r* niże- 
gorodzkiej— 141 duch. praw. i 11 niepełnocenz. 
wiaśc. wiejsLich; w nowogrodzkiej^— 117 duch 
praw. i 14 niepełnocenzusowych właścicieli w iej­
skich; w orenbuiskicj— 93 duch. praw ; w pen- 
zeńskiej— 142 duch. praw . i 17 w łaściciel1 ziem­
skich w podolskiej— 399 duch. praw . i 4 w ła­
ścicieli ziemskich; w poltawskiej— 208 duch. 
praw. i bo niepełnocen. własc. wiejskich; w ria-; 
zańskiej— 244 duch. praw., 14 szlachty, 12 u- 
rzędników, 4 kupców, 2 mierzczan i 1 w ło­
ścianina; w saratow skiej— 15 szlachty, 6 miesz 
czan, 1 obyw atela honorow ego i 1 kupcu; 
w stawropolskiej— 23 duch. praw.; w taurydz 
kiej,— 48 duch praw ., 43 tatarów, ro nicmców.
6 niepełnocenz w łaśc wiejskich, 3 osadników,
3 mieszczan i 1 włościanina; w tulskiej— 13 
szlachty, 3 niepełnocenz. właśc. wiejsk., 2 -wło­
ścian, 1 doradcę pryw atnego, 1 urzędnika, 1 
mieszczanina i 229 duch. praw.; w utimskiej—  
21 dueb. praw., 7 mahometan, 5 właścicieli 
ziembkłeb; 4 jjTupcót., 2 lekarzy 1 adwokata,
1 szlachcica, 1 mieszczanina; w chersońsKiej—
5 niepełnocenz^ właśc. wiejsk.; w czarnom or­
skiej —  3 szlachty, x obyw atela honorowego 
i 1 urzędnika, w jarosław skiej —  149 duch. 
praw., 3 sz1 i':ńty, 4 kupców, 1 właściciela 
ziemskiego. j

Na Kaukazie w obwodzie kubańskim w y­
brano— 87 dueb. praw ., 128 właścicieli ziem­
skich, w terszim — 1 kozaka i 2 tubylców.

W  K rólestw ie Polkkiem wybrano: w gub. 
lubelskiej— 43 niepeknocenzus właśc. wiejskich, 
17 włościan i 4 księży; w kieleckiej —  60 
włościan, 7 fcrięży; w siedleckiej —  109 w ło ­
ścian, 26 szlachty i 2 księży; w suwalskiej —  
314 niepełnocenzusowych właścicieli w iejsd ch  
i 4 księży.

N a zjszdach gm innych w ybrano w gu­
berniach: p łod ziirierik icj— 362 pełnom ocników 
— w ybory nie odbyły uię w 31 gr dnach; w 
gj,b. moskien sLiej w ybrano 322 pełnomocni­
ków; ze w zględów  formalnych skasow ano 
w ybory w 4 gminacn powiatu dmitjrow- 
SKiego.

W  obwodzie nadmorskim odbyły się na 
zjazdach gm in rych  w ybory powtórne.

W y u o rj pełnomocników od robotników 
odbyły się w Moskwie, gdzie w 217 fabrykach 
w*ybrano 246 pełnom ocników, w M ikołajowie, 
gdzie w ybrano 6 - i w Sew astopolu gdzie w y ­
brano 5 pełnomocników.

P a łta w a  (AP). Postępow cy w ystaw iają 
kandydatów na posłów tło Dumy Państwowej 
idw okalów — SijaD kiego 1 S tanckiego, n acyo ­
naliści za ś— prezydenta miasta Ćzernienkę by­
łego dyrektora korpusu kadetów generała Po­
powa i Dudnika.

P o«odl w  Petersburgu.
Paiersburg (AP). WsKutek silnego w ia ­

tru woda w Newie podniosła się 9 6 stóp po­
wyżej zw ykłego pozioma i w niektórych niz 
kich miejscach w ystąpiła z brzegów  zsłew ając 
część wysp: Pictrow skięj i Kamiennej oraz
Starą W ieś. N a wybrzeżu F on tm k: kilku
domach zalane iutereny.

Konfiskata.
Petersburg (AP). Skonfiskow ano Na 5 

gazety „Łucz* za artykuł „N a czasie*.

Zgon posła.
Moskwa (AP). Zmarł poseł do R ady 

Państwa prezes iwanowo- wozm esienskiego ko­
mitetu handlu i przemysłu M ikołaj Jasiu* 
niński.

Na Dalekim Wsctaod2ie-
PetersbUig (Wł.). D o „N ow . W rem .* pi­

szą z W ładyw ostoku, że chińczycy koncentrują 
w ojska na granicy rosyjskiej. W  piasie chiń;- 
skiej prow adzona j:s t  odpowiednia agitacj a. 
„N ow. W rem .“ obaw. a się, że chińczycj- mogą 
uderzyć znienacka.

„ nr P a-yż 3 m za 100 fr 31 40
Czek! za 100 fr. . . — .—

Dyskonto giełdow e • . . — .—
4°1„ Państwowi renta . . 9371,
5°i0 P o ryczr*  1905 r. roJ'>
5®//0 Pr-ż-rczka igofi r. i &55Ib

jPtfeyczłća 7905 r. . . ico ’ 14— ro^ u
50/, Pożyczka 1906 r. 11>47/,
4Vi°l0 Pożyczka 1209 t. . . . to ó '1p— ioo!/8
4°/0 L isty  zaśt. Szlach . Banku. . 90M,
41/’ c 'o Listy.zait. .Szlach. Panku Ziem  93% — 937'1# 
5°/0 .  „ „ io ih i— io isli
4°/0 Św iadectw a włoSclańSkie 9 1 'h — q i5łi
4W / , .  . .  - 93%
5 V  lawiadfcctwa w tośc^nskie. 101 it
5%  Pożyczka prens. 1864 r. . . 47a8U

„ „ ■ 1801 r. . . 3“)t
40/v Obi. j>re». S zlącł Banku 379
41/*0/, 1 .Islj Żast. Szlach. Banku Ziem  87ń*
5Vi%  Oblig. Petersb. M. Kred. T  a. £8 883ti 
3c/0 O blig. Kijow sk. W. Kred. T-w a. 90
5% 7 o .  • .  a .  85
4°jo O blig. Moskiewsk. Kred. T-a. v  xocTa— xoi'/« 
5lV / . „ ^ 9=
5°/o O blig. OdeSk. Kred. T  a

e>75 
■- Ó25 

630 —e 35
7Ł5

820— 824
70-

594—600
458-463
440- 445
800— 803 

2(50-2475 
' 555 - 503 

750— 760 
14650-.4750

201—203
3aa-3 2 5
224—320
45z- 455 
375-377 
3»7 -319  
182 —184

Podrółe mir i itró w
Petersburg (Wł.). W czoraj minirter woj 

ny Sucbom linow  w yjechał do K rólestw a P o l­
skiego, minister Komunikacyi— R u cb low — na 
Syberyę.

iie id a  Peters^irska.
Pnfa ur w rześnia 1912 1

W okale icrm łńowe na Londyn 3 w. To‘_f żt 9 )"7
„ Czek1 za ro f. ») . —
„ na Berlin 3 «*■ za 100 m. . 46.23
„ c iek i za xoo m ar....  — .—

4%  / „ ReSi.r. T aur. B. Ziem . 86M1—87
4V»,/o „ W ileósk. Ban. Z iei*. PS8 *_87V
41/*°/o „ Dofiśk. . 8/S/i -851!2
41/*°/0 K ijow sk Panku Ziem . . 86U4—  87
4*/*% « Mc skiewsl* „ . 8q— 8 j3i4
41łr%  Niż.-Samar. „ . . Bn—  8o3/4
45''*0/* Połtaw fk. „ . . 86 — 8631‘
47*% Tulsk. „ . . 8 f l 2-8 8  •
47*% Charkowsk. . .  . . 85 —863i
47x% L ifty  Zast. Chers Banku Ziem . 85'/*— S6114 
A k cye  i-go  T-a Ż egl. po Dnieprze. —  ,
■H - •  n » w 1
A k c y e  T-a Kaukaz I M erkury. —
AkCyc ToSyj ik. T-a Ż egl. *Iar dl. Cz»rn. —

„ Ros. T  a transport, i asekur. —
„ T-a Ubezpieczeń Rosyn* . —
„ Mosk.-Kai ińskiej kolei . >565—568
„ MoSk. K. W oroneS. itoł-si . .885 -838

Mpsk Wmd^Rybift^k. * , .  279—281
POl.-WsCtiOG. kół ? 2JO—281

1 Półn. Doniecka ' T  . 284— 2E6
„ Azowsko-Dóńśk. . . . Ć08-611
„ W ofsko-Kam sk. b . . 945—950
„ RosyjSii. d?a Hhndlu Zew n. . 400 - 4113

Po:.. A zy e 1 . . , 303 - 311
AkCyePos. Handl. Przem ysł. 355—357

„ Petersb. Międzynar. Kom erc. 541—5/?
A k c y e  ^etersb. Dyskont. PożyCzk. . 545—54?

„ Peters^. Prywata.-Koni. : ę"  -292
„ Banku Zjednoczonego. 297—299
„ Kijowsk. P ryw . banki- handl. —
„ E^aarabske-Tauryck.
„ W ileńsk. Zien* k. Banku .
„ Dońsk. Banku ZiemsK.
„ Kij. B anru ZiemsKieg#

A k cye  Moskiewsk. m . .
„ NLegor.-Sam a?. „
„ Pi il( wsk.
„ Petei sb .-l ulsk „
.  Charkowsk.

Bakińsk. T->l Nafto w . . w
Kasj-ijsk. T w a  .

Naft. i Handl. T a ManisSz. i Ko.
. „ Naft. T -a A r Nooel. .
Udziały T ow , Naft. 3 r. N o b e l.
A k ćye  Briaftsk. Kopalni W ęg la  .

„ Rriańsk. Fabr. szyn .
Naft. T - w  Hartman .

, Kolonaietsk Fabryki ,
Fabr. Mslhewsk.
“ eiersbursk. Metalurg 
Nikopol-Mariupoiśk. .
Pu.iłowsk.t (

, Rosyjsk. Bałt Fabryki.
,, Rps fabr lokom oi (B>ie). —

T-a OdU w.n stali „Sorm ow o* 158— 160
Fabr. W a0. F miks. . . —

, T-L ; T>wigatieI“ . . —
Dońsk-Jnrjewsk Metal T - a . , 332— 334

, Ros. kon zlot. . . .  —
Leósk T ow . kop. zł. , —

 U§pę sobieni' _cąłej ..lin i1’ barrL-r tro in e
1 ożywione.

Z  ostali: ^

Srrźbs wojny.
Glosy pras17 węgierskie!.

B u d ap eszt (AP). W iększość gazet wę- 
gierskicn oskarża R o syę  o nieustanne intrygi 
ńa Bałkanach i uważa obecne wypadki za re­
zultat zabiegów  dypłom acyi rosyjskiej. Nawet 
miłującego poKui cara. bułgarskiego iaknby z?- 
strasźyiy rosyjskie pogróżki pozoąw ienia go 
tronu. „A u śtro-W ęgry powinny zw rócić bnczną 
uw agę na rosyjską granicę*.

„Neuer Pester Journal* oznajmia: „S er­
bia nie może przekroczyć granicy, nie wstępu­
jąc Da terytoryum  austryackie. Sandżak Nowo- 
bazarski, oddany przez Aeurentbals T urcyi. w 
znaczeniu polityczrem  jest te.ytoryum  Austryi, 
która nie może pozwolić, aby tam zapanow ała 
inna Władza'. Berchtold nic ma praw a pozwolić 
na utworzenie na południowo wschodniej grą- 
nicy A u str ji drugiej R osyi*.

„Budapesti Plirlap* sądzi, iż dopóki kwe- 
stya cieśniny nie zostanip poruszona, katastro­
fy  na Bałkanach m e hędzi^. G azęta konstatu­
je zanik wpływu Austryi na Bałkanach, który 
zmniejsza się nawet w Bośnii. W ojn a na Bał- 
kanacn pociągnie za sobą ujemne skutki w gi»- 
n icad i iam ej Austryi.

„Pesti Napie* źada, aby A ustrya zacho­
wała się neutralnie.

„A polgar* sądzi, iz A ustrya n ie  ^oiwinna- 
óopuśdć do wzmożenia isię sw ego najgorszego 
w roga —  Serbii.

„W ilag* żąda' oDrory interesów  m onar 
cbl>. —  nawet przy pom ocy oręża.

, Madzaron* znajduje, iż A ustryi po*rzeb- 
ne nie wojna, okup acja  lub aneksy a, lecz po­
kój, ostrzega przed mieszaniem się do polityk: 
i w yraża obawę, że wojna bałkańska może do 
prowadzić W ęg ry  do ruiny ekonomicznej.

T ego  samego ą/dania jest „Azest*^ 
r 8udapester Tagblatt* rozumie, iż cier­

pliwość państw bałkańskich została wyczerpa­
na. Nie można na nie zw alać całej' odpowie­
dzialność: za m ogącą wybuchnąć wojnę. Pol: 
tyka europejska popełniła omyłkę, za którą te­
raz trzeba będzie zapłacie.

Europu miała możność roz itrzygni ;ciu 
kwestyi bałkańskiej, lecz, niestety, zaw sze czy­
niła ustępstw: dla T urcyi.

G losy  p rasy  aub tryacK iej.

-  W iedeń (rW ł.). G-tzeky om awiają sytuacyę 
spokojnie, P cz  z m euraością względem R osyi. 
„N. Fr Pi-esse* zapytuje, dlaczego Serbia 
i C zarn ogóia  nic zarządzają dem obilizacyi, je­
żeli Rc 3va szczerze pragnie pokoju?

„‘Zeit* pisze: Jeżeli niedosiatecznem  jest
świudectwćm złowieszcza działalność dyplom a­
tyczna Sezonow a i woienne przygotow ania 
R osyi, to należj przypomnieć sobie, jak doszedł 
do skutku zw iązek bałkański.

Gazeta przytacza opinię oficera sztabu ge­
neralnego o rosyjskiej m obilizacyi próbnej. Na 
twierdzenie, żc mobilizacyi nie tow arzyszyła 
mobilizacya koni oficer odpowinda, że w ro 
syjskicn zachodnich okręgacb w ojennych i w 
czasie pokoju znajduje się oardzo znaczna licz­
ba koni.

' „ Reich* poct* ostrzega monarchię, by w 
przeddzień w ojny nie pozwolił.’  o p lą tlc  się 
więzami pjrpi<frowymf.

W iedt:’) (W i). „Reichspost* pisze, iż 
Turcya nie pozwoli w żadnym ia z i:  na skrę" 
pjw anń: sw obody sw ych ruchów.

Opinie dyplomatów
Wleoer. (W ł ).\V  kołach dyplom atyczrych 

przypuszczają, że państwa bałkańskie odłożą 
chwilę rozpoczęcia kroków w ojennych do cza­
su zupełnego skończenia mobilizacyi. Rozpoczę­
cie kroków  wojennych przez T urcyę, zdaniem 
dyplom atów, jest wyłączone.

Trudności.
Berlin (Wł.). „Berłiner Tageblatt* dono- 

nosi, iż usiłowania poKojowe m ocarstw natra­
fiły na poważne trudności z powódu stanow i­
ska R osyi, która, jako naturalna opiekunka 
słowian, w yw iera nacisk na Turcyę, aby nada­
ła autonomię Macedonii. , Inne państwa, zw ła­
szcza Niemcy, życzą sobie przew agi T urcyi na 
Bałkanach.

Manifestacye w  Turcyi
Konstantynopol (W ł.). K ilka tysięcy stu­

dentów manifestowało wczoraj wieczorem  przed 
gmach am konsulatów p ńs :w bałkańskich, trój- 
porozumienia i m inisterstwa wojny.
t

Kon centra :ya armii tureckie].
Konstantynoool (W D . A^-mie tureckie bę­

dą skoncentrow ane w Konstantynopolu, A drya- 
nopolu i Macedonii. S iły  tureckie w Europie 
w ynoszą 200,000 żołnierzy.

Misya turecka
, BiatOflrÓd (Wł.). Przybył w misyi sekret­

nej turecki radca m inisteryalny Zio bey z pię­
cioma urzędnikam., który konferował długo z 
Pasziczem. Fpdobno T u rcya  ofiarowuje Serbii 
nadzw yczaj korzystne warunki za w ycofm ie 
się ze zw iązku państw bałkańskich.

Bialogród (Wł.). Serbia nie będzie czeka­
ła na ponowne kroki m ocarstwa w K onstanty­
nopolu, gdyż zabiegi te moga okazać się bez­
skutecznymi.

Stanowisko rządu tureckiego.
Wiedeń (W ł.) Am basad? turecka oświad­

cza, że rząd turecki nie zgodzi się, naw et pod 
naciskiem mocaratw, na udzieienie autonomii 
Macedonii. Co najw yżej mogą być n tej pro- 
w incy. wprow adzone pew ne reform y. Zdaniem  
ambasadora wojna jesi nieunikniona.

Pożyczka serbsKa.
Bialogród (Wł.). Banki francuskie zgodzi­

ły cię na udzielenie Serbii pożyczki w ysokości 
60 m ilionów franków.

Ochotnicy serbscy.
Bialogród (Wł.). Zgłosiło  się dotąd 13,000 

ochotników, serbów, poddanych serbskich.

K oncintiacya armii bułgarskie].
Sofia (W L). Armia bułgarska koncentruje 

się pomiędzy Erkizagą a Jamboli.

Dowódcy armii tureckiej. 
Konstantynopol (W I). D ow ódcą afiilii 

wschodnie, m ianow any został Gew ad-bę,, któ­
ry  wykształcenie w ojskow e odebrał w Nicim 
czect,.

W oazem  naczelnym  arthii tureckiej miano­
w any za sttł minister wojny Nazim-basza.

- °ra&r-«.'ałH€ ko m u n kiasyr

BiSi&grÓd (W ł.). Rząd serbski przerwał 
komunikacyę z Zemuniem na terytoryum  wę- 
gierskiem.

Postaw a Austry*
Lwów (Wł.). W  poecie Pola poczyńióno 

przygotow ania f'o ty  austryacKiej. Dr wodztwo 
obejmuje admirał Haus

WiedOn (AP) „Zeit* w wydaniu wiećzor- 
nem donosi, że w arsenale morskim w Pola 
w re dzia-alność gorączkow a, je ś li nie można 
m óftić c m obiłizacy' sił morskich Audtryi —  to 
w każdym raz e zarządzono już środk’ p rzygo ­
tow aw cze w celu doprowadzenia floty do goto­
wości bojowej.

W iedeń (Wł.). O godz. 10 wieczorem 
otrzym suc wiadomość, że A ustrya przyłączy się 
do zbiorow ego kroku mocarstw, odrzucając je d ­
nak zobowiązanie neutralności w czasie wojny, 
ydyż zam ierza w razie okuoacyi przez Serbię 
Sandżaku nowobazarskiego a kroczyć tam nie­
zwłocznie.

W przededniu wystąpień!? Rusyl 1 Austryi.
Wiedeń (AP.) „Neue Fr. Pres.* dow iadu­

je się ze źródła w iarogodnego, że Berchtold 
gotów  jest przyjąć p rop ozycje  P oidcare’go 
„Pow iedzieć óióżna— pisze gazeta— że jestesm y 
w przededniu wspólnego wystąpienia R osyi i 
Austro-W ęgier.*

W spraw ie m inow ania  króla rumuńskiego.
BUkarhSZt (AP). D epesza N ajja fa iejętegc 

Pan* do króla K arola z powodu mianowania 
gc feldmarszałkiem, w yw arłu głębokie wrażenie 
Prasa twierdzi, że Rum unia *acinW> neutral­
ność i wobec dalszych zawikłań na Bałkanach.

Rokowania pokojowe.
Petersbui g (Wł.). W iadom ości z K onstan­

tynopola o rych łem zakończeniu rokow ań po­
kojow ych z W łocham i śą bezpodstawne. Prze­
ciwnie, W łochy w yślą flotę sw ą do Dardane- 
lów, które prawdopodobnie znowu zostana za­
mknięte.

Zmiany dyplomatyczne.
Petersburg (Wł.). Poseł serbski w P eters­

burgu Paprikow zaliczony został do sztaou 
głów nego wodza a-mii serbikiej Na m iejsce 
Papńkow a zośtam e m ianowany obecny mini­
ster ośw iaty— Bobczew.

Wybory w  Królestwie Polskiom.
P etersb u rg  (AP). Z  kuryi drobnej Wła­

sności ziemsk:ej w ybrańo na pełnom ocników: 
w gubernii warszaw skiej 173  włościan i 10 
księży, lubelskiej— 42 drobnych właścicieli ziem­
skich, 1 5  włościan, 4 księży, kieleckiej— 60 w ło­
ścian i 7 księży, kaliskiej — 192 włościan, 57 
szlacbty, 3 księży i 13 mieszczan, r  Suwal­
skiej— 841 drobnych w łaścioeli ziemskich i 31 
księży.

Wybory na Litwie.
Petersburg (AP). Z  kuryi droDnej w ła­

sności obrano na pełnomocników w gubernii 
wileńskiej: 8 drobnych właścicieli ziemskich, w 
witebskiej 83 duchownych praw osław nych, 2 
mieszczan, 2 księży, 2 włościan, 1 niemicc i 7 
szlachcic, w grodzieńskiej: 1 1 5  duchownych pra­
wosław nych, 19 księży, 20 szlachty, 2 urzędni­
ków, 17 nietnc.ów, 2 obyw ate li  ziemskich, 10 
w łościan  i 3 żydów , w kowieńskiej: 17 księżyi 
25 szlachty, 13 w lp sc iżh  i t lekarz, w  gub. 
mohyłowskiej:> ‘ 7 12 d u ch ow n ych  p r a w o s ła w ­
nych, 46 szlachty, 10 drobnych właścieli z ie m ­
skich i 8 włościan.
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Baśń eg:pska.

(Z angielskiego tłóm. A. Z.).

—  Po co, o królowo Neter Tuo, po co 
m iałabyś znać przyszłość. Jeśli piekło sw ą pa­
szczę pod twojem' atopami rozwiera, na co ci 
widzieć jego  męki? Jeśli cię riebo  czeka, dia- 
czegobyś miała doń przed czasem zaglądać? 
Przyszłość zakryta jest przed oczami śm iertel­
nych, aby j*-j okropności nie zgniotły ich swym 
widokiem. G dyby wszystkie nieszczęścia żyeia 
i- śmierci iaw ne były naprzód, któżby żyć się 
ośmielił— któżby miał odw agę umierać?

—  A  zatem nieszczęścia mnie czekają? 
Powiedz, O ty, która byłaś inoją matką!

— - Jakżeby mogło być inaczej? Św iatło 
i ciemność stanow ią dzień,, radość i zm artwie­
nie stanowją życie. D o ludzkości należysz, Ne* 
ter-Tuo, zaJow ołnij się więc tern.

—  Jestem także i boską, j<_śli ludzie pra­
w dę mówią.

—  W ę c  okup-że boskość sw oją łzami. 
Zadow olenie należy do zw ierzęcia, bogowie zaś 
w znoszą Się do nieba na skrzydłach cierpienia. 
C syż może z f łto  być czyste, jeśli przez ogień 
nie przeszło?

—  Nic mi nie m ówisz— skarżyła się Ttra—  
■i przecież n >  tylfco dla siebie samej pytam. 
Piękną jestem, córką A mena i bogate-mam  dzie­
dzictwo, a jednak powiadam ci, o tow arzyszko 
O zyrysa, ty, która to miejsce moje niegJyś zaj­
mowałaś, że w szystki. te wspaniałości bym od­
dała za pew ność, iż życie moje nie przejdzie 
bez miłości, że nie oddadzą mnie jak rzecz na 
w ła sio ś*  komu kogo nienawidzę* i że ten, któ-j 
re^o kocham, nazwie mnie kiedyś żoną. W iel­

kie niebezpieczeństwo grozi jemu —  i mnie, a 
Am en potężny jest, on to jest garncarzem , k tó ­
ry życia ludzkie, kształtuje; jeśli więc dzieckiem 
jego jestem, jeśli tchnął we mnie ducha swego, 
niechże mi teraz pomoże.

—  Niech ci tw oja własna wiara pomoże. 
C zyż słowa Am ena, dotyczące ciebie, nie zosta­
ły spisane? Przeczytaj je i o więcej nie pytaj. 
Miłość jest strzałą,' która zaw sze trafir; jest o- 
na wiecznym ogniem, którego żaden wiatr, ani 
woda nic ugasi. K ocbaj więc, a nie będziesz 
kńcbać nadaremnie. K rólow o i córkó, żegDL-rii 
cię tymczasem.

—  K ir, nie, o nieśmiertelna, jeszcze je ­
dno słowo. Dziękuję ci, posłannico bogów , ale 
gdy owe nieszczęścia spadną na mnie —  i na 
n>e6 °i gdy na? niebezpieczeństw a otoczą, gdy 
bańba się zbliży, a ja- samotna zostanę, w ów ­
czas do kogo o pomoc - mani się zwrócić?

—  Masz w sobie samej kogoś, który s il­
ny jest i pomocny. Dano c* go przy urodzę-1 
nłu, o G wiazdo Poranna Am ena, a A st: potrafi 
go w yw rfbć Zbliż się A sti prędko, Lo muszę 
już oćhjśĆ, a mam ci ptzedtein coś powiedzieć.

\ s il przyiitółgała się do stóp ducha kró­
low ej, a tt łiiftW fia ’ postać poctyhia się nad n ą, 
jasnością swą oblicze jej oblewając i coś jej do 
ueba szeptała, poczem ręce w kierunku T uy, 
jakby błogosławiąc, wyciągnęła i znikłs w je ­
dnej chwili

I znowu obie kobiety stanęły w pokoju 
Lrólewnej i, drżąc, patrzyły sobie w oczy

—  Stuło s ę według woli twojej, królo­
wo —  n e k ła  A sti —  bo chociaż Am en sam nie 
przyszedł, jednakże przysłał królew skiego posła

—  W ytlóm acz mi tc widzenie, bo duch 
niewiele powiedział.

Przeciwnie, powiedział bardzo wiele. 
Powiedział, że praw dziw a miłość zaw sze byw a 
nagrodzona, a cóż ci więcej potrzeba?

—  W  takim razić zadowolone, jestem  i 
cieszę się.

—  Nie ciesz się zanadto, d c  zgrzeszyłyś­
my tej nocy, w zyw ając Am ena, a każdy grzech 
odpokutować trzeba, K rw ią trzzeba hedzie za tę 
wróżbę zapłacić

—  C zyją krwią, Asti? Naszą.
•—  Gorzej jeszcze, bó krwią tych, których 

kochamy. Zbierają się chmury nad Egiptem, 
królowo.

—  A le ty, Asti, mnie nie opuścisz, nie­
prawdaż?

-—  Cboćoym  cbc*aia, nie mogę L o sy  nas 
aż do końca złączyły i tw oją jestem, tak, jak 
ty mują byłaś, gd y  u piersi mojej leżałaś. A le 
nie ksż mi więcej w zyw ać Amena.

R O Z D Z IA Ł  V .

Rames walczy z kclęclem K eshit. 1
P .zez cały  miesiąc trw ały zabaw y i uro­

czystości w Tebach, a Neter-Tua, „ wspaniała 
św iatło ści K a, mocna w piękności Hatbory, 
Gwrhtda Poranna Am ena*, udział w nich brać 
musiała jako ukoronowana królowa E?iptu

Uczta po uczcie następów alt, a nu każdej 
z nich gościem b .ł  jedefa* ' z prtłendćntów  do 
jej ręki, poczem Farabn i  jego R ada pytali ją, 
jak się jej podobał.

T u a  w mądrcści swej nie daw ała w y ­
raźnej c dpowiedzi, ale w inny sposób s ’ę ięh 
pozbywała, a mianowicie prosiła, aby przynie­
siono jej opis suu jej matki, i aby go ćd czy 1 
tano, poczem, zW ricata uwagą na to, że Am en 
obiecał jej królew skiego oblubieńca, ci zaś, k tó ­
rzy się o nłą stsrali z królew skiego rodu nie 
pochodzili, nie może więc spizeciw iać się woli 
boga, w ybierając którego z nich.

O innych znów  mówiła, że wprawdzie są 
królami, ale nie mogąc opuścić awego kraju, 
przyni tają ambasadorów, ona zaś n .t  znając 
ich osobiście, zdecydow ać nic nie może.

Nakoniec jeden tylko pozostał, którego 
i Farso 1 i jego  Rada. życzyli sobie baidzo. 
Był to Amathel, książę Kesh o, którego ojciec, 
monarcha sędziwy, siedzibę sw oją miał w Ne- 
pacie, wielkiem mieście położonem na południu, 
*  Kraju wyspą zwanem, bo ramion). Nilu ze 
wszystkich stron go  olaczały. Pow iadano, że po 
Egipcie jest to najbogatsza i najżyzniejsza krai­
na na świecie, i że złoto w niej tak obfite, iż

mniej do niego wartości tam przywiązuią niż 
rfeouifedzi iub- żelaza, M iały-łatu być tak t e  ko- 
palłnft Jrogfict k-amifeni obfitości; a i  żboże 
plejfeftie -rbdgilo. * 1 M * • ‘

^rzytetń w  odległej starożytności wyszła 
stamtąd dynastya Faiaonów , która przez dłu­
gie lata źasiadpła na Ejip^Łim tronie, aż w re­
szcie strąconą ztiL zostali ^ iićz łud podburzo­
ny przez kapłrnów , którzy nie chcieli obcych 
władców, wprowadzających ńubijście obyczaje 
do Egiptu Ostatni m potomkiem tej dynastyi 
był właśnie Rames, tow arzysz dziecinnych za­
baw Tuy.

A le chociaż Egipcycnie Fzraon ów  nubij­
skich wypędzili, jedcak w duszy żsl im było 
bardzo pięknej krainy Kesbu, którą utracili 
przez to, bo NeDłta ogłosiła była wówczas* nic 
podległość, i inną dynastyę sonie obrała, której 
książę Kesbu, Amathel, był dziedzicem

' D latego to ptagnęli się z sąsiadrm i na 
nowo przeu małżeństwo swój królowej połączyć, 
tem birdziej, że nic miała Ófla oratL, Które^oby 
mogłai w edle egip łkieg? obyćtaju poślubić, K sią 
ze Amathel w ięc pewnym  był sw ego, bo tajem­
nym traktatem zaw arow a. socie rękę Neter 
T uy, ped warunkiem że Zamieszka z nią w 
Tebacb, a chociaż? byli i inni pretendenci, je ­
dnak tych r igdy nj sćryo nie brano, a raczej 
traktowano ich jako pf-eteks do zabaw i uro­
czystości urządzanych dla ludu.

Am athel był królowej przeznaczony, i T ua 
o tom wiedziała; dlatego też odw rżyła się we­
zw ać Am ena na pomoc, ale nie mówiła dotąd 
o tern z Faraonem, i księcia K esh’u jeszcze me 
widziała, pomimo iż był on pedobno obecnym 
w przeoraniu na jej koronacy , mósłiąc, że nie 
może star?ć się o jej rękę, nie upewm szy aię 
poprzednio, że mu się podobać będzie jego  
przyszła żona.

Jakoż piękność jej zrobiła na nim w raże­
nie, bo oznajmił, iż gotów  jest ją  poślubić, w 
rzeczywistości zaś taką namiętnością ku niej 
zapała*, iż gotów był wszystko poświęcić, byle 
ją  posiąść.

Na przyjęcie jegc zgotow ano wielką ucztę, 
a T u a udając, że nie wie dla kogo ona jest

przeznaczona, wszedłszy do olbrzymiej, jacno 
pochodniami oświeconej sali, śnytałś 1 Paradna, 
kogo chce uczcić Dankietem tak wspaniałym, 
że nietylko człowiek, B le  i* bóg  ̂ m ógłby go z a ­
szczycić sw oją obecnością.

-A  Górko Ern a,--^odrzekł Faraon,— gościć 
dziś będziemy Amatheła, k s ę c ia  Kesb u, które­
mu, tak jak nam w Egipcie, w jego  własnym 
krsiu cześć boski oddiją. a który zostanie k ie­
dyś jednym z najpotężnieiszych w świecie 
królów.

—  Keśh! sąJzłam , ż t  nam się zw ierz­
chność nad tym  krajem należy

—  Dawniej tak było, moja córko, a ra­
czej królow ie Kesbu byli zarazem i Faraonami 
Egiptu, ale dynastya ich upadła, i tylko troje 
przedstawicieli z krw i sw ojej Dozoatawiu: Mer- 
mesa, kapitana -gwardyi Amena, jasnow idzącą 
kapłankę Asti, jegb siostrę i małżonkę, i mło­
dego R am esa. który żołnierzem jest w naszej 
armii, a aebie za lat dziecinnych od św iętego 
ikrókoayiŁ ocalił.

—  T ak  pamiętam to,— rzekła T u a,— ale 
w taKim razie, dlaczego? M cm es nie jest kró­
lem Keshu?

—  Dlatego, że mtes~k*ńcy Nepaty inną 
dynastyę do tronu powołali, której ostatnim 
potomkiem jest książę Amathel.

— • Jest on więc uzurpatorem mój ojcze.
—  Nie inów tego Tuó-»— zaw oła Faraon 

ostro—  bó W takim razie . i 3 nas to samo 
powiedziećby można i Mermes powinienby być 
Faraonem  ha naszem miejśdu.

Tua nic na to nie odpowiedziała, ale po 
chwili, gdy już oboje na złotych tronach zasie­
dli, niedbale zapytała:

—  Powiedz mi Faraonie, czy i ten ksią­
żę K esh’u zamierza starać się o moją rękę?

, - r  Oczywiście, córko moja. Czyżeś o tein 
nie wiedziała?

B id źże  uDrzejmą, bo w yrok już zapadł, 
że zostaniesz jego żoną. Cicho! ni" oapowia- 
daj, bo oto on nadchodzi.

(D. c. n.).
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R o k  X X X V I I  I S T t f l E M A .

n a j t a ń s z a  i n a j o b f i t s z a  i l d s t r a c y a  t y g o d n i o w a

DLA RODZIN POLSKICH

J) BIESIADA LITERACKA
D AJE ZU LE ŁN IK  B E Z P Ł A T N I ! PREM IUM  N A D Z W Y C Z A J N E

1 2  dużych tonów najcelniejszych powieści I romansów
zn conaitych afiterów polskich

^ • d a k l w  i  V y d a « o a t  M I C H A Ł  8 V B O R A D Z K I .

B ie a i a d a  U t a p a o k a  obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk­
nej, CbWłłę bieżącą wszechśw iatow ą i wiedzę gruntowną w  form ie popu 
lafnej, Słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli­
gentnego. '

B ie a i a d a  L i t e r a b k a  szczepólnie uwzględnia d z i e j e  e j o z j s t e  
c w f a i z o z a  p o p n z b io p o w n  i p a m ig t k i  a a p o ś o a e .

B ie s i a d a  L it e p a o k a  wszystKie artykuły ob,'*cie ilustruje,

   P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  -----------

12 duźjfcl! L n ó w  w yb w B w jfii puwisss: i rsinacsow
otrzymują b e z p ła t n ie  w szyscy prenm -eratorzy

W  toku ig ra  d * * y  zn; Komitą pow ieść Michała Czajhewskiego r.S t e  -  
tai»  O a a r n ł e o fc r ’ ,  w  zupemości, oez zadnycn -króceń; pow ieść Bołesła 
wity ,t|2*tfaśkiHi osnutą ł j  tle  wypadków 1863 r.; nrdtp pow ieści By- 
kowkiego, Łozlńsk ego, KaciKOWskiego. P<*zyborowskiego w ilc*yń sk lo gł 
W iłrtotj HotfBr Dickensa, Fr vala 1 arcydmeła innych 1 atorów.
Z  tyćh dodaa ftuydh zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do* 
bOpoera błbfłoteka tpnrałej e a p to żo l, kształcąc* seręe f umysł.

W ydawnictwu GEBETHNERA i WOLFFA

~ s w 1a t z w i e r z ą t
w ydanie polskie pod redakeya J<ma Sosnowskiego. B arw ne opi­

sy życia i obyczajów  zwierząt,

Tom  II. Piski, ryby, płazy, gady, owady
obtjm uje błitko 4 0 0  a i r o n t o  t  . k a l i i , 12 r y c i n  t a ir lo b a r a r -  
n y c h  na osobnych tablicach i 6 9 0  i lu u t p a o y t  er V, k ś o . e .  
J l y c h o d z i  w  12 z e s z y t a c h  p o  6 0  k o p ., 3 p p z e s .  k u p . 7 0 .
Dotychczas w yszło 5 zeszytów, dalsze ukazują się dwa razy na

miesiąc.

Tom  I. Zwierzgia ssące
obejmuje blizko 4 0 0  u t p o n ic  ‘ e k e t u  na pięknym kredow ym  
papierze. Z aw iera 5 5 0  i lu a t p a c y i  w  tekście, fotografii zdejmo- 
w anych z natury, oraz 13 i- y c in  *m < lo b a p a r .  y e h  na osobnych

tablicach.
Cena za egzem plarz broszurowany r b .  8 , w  ozdobnej opr. r b  10.

B o  nabycia ice ics~ystkirh księgarniach. 4344

B B B B f ln E B B U B H B B a i
•SL'" >'

ułrzy hi iłiii.ry rowy transport

Rok P olsk i
w 2ycfu, traóycyi i pieśni

Przedstawił

Z y g m u n t  C  n g e r
Wydanie drugla pomnożone z 40 rycinami.

Cbbb rnbli 5.

Sla prenumeratorów „Dziennika K ijc w s k ie p “
cena zniżonś rh  4 .50 (?. przesy!k^).

Curacać się należy do adminietracyi „DzieńaiLa Kijow skiego.

O P U Ś C IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  X I-ty

B E Z M I Ę S N A  
♦ KUCHNIA ♦

S Z E Ś Ć S E T  T R Z Y D Z I E Ś C I  G S N I P R Z E P I S Ó W  D O  S P O R Z Ą D Z A N I A
POTRAW JARŚK^Ch.

------------------------------------  O P R A C O W A Ł A  JU LIA  PA FK E

I. Z U P Y  C IE PL E  + II. Z U P Y  ZIMNE. Chłodniki. + III. R O Z M A IT E  DOD^ T K 1 DO 
Z U P  4- IV. TAKZYN C. 4- V . R O Z M A IT E  D O D flT K l DO TARZYN. + V  G R Z Y B Y . + 
VII. TflJA 4- VI I. Z R A Z Y  I K O T L E T Y  KUCHNI J A R S K I E J - I X -  K 9ZM A 1T E  P O ­
TR A W Y- Z  M ĄKI I TAJ 4- X  N A L E ŚN 1KI, O M LE TY. 1R Z Y B K 1 4-  XI LYD YN IE . 4- 

Y U . ROZM AIM Y LEGUMI.N? Z K A S Z . 4 XIII. ST R U D LE  I INNL S i.O D K lE  CIE PŁE  
LhGUM IN Y. 4- X IV . LKGUM INY Z,M NE. 4- XV. L O D Y . W I .  S I.O D E 1E S O S Y  DO 
LEGUM 1N. 4- XUV. C IA S T A  D R O ŻD Ż O W E , -i- XVIII T O R T Y . 4- X l\  M AŻURKI, 

1̂ A C K 1 Z  O W O CAM I i t. p. 4- X X  DROBN E Z1A S T K A  DO K A W '' LU B  H E R B A  .D . 
XXI 4- KOM PO TY. 4 XXH. R O Z M A 'T E  N APO IE T SO K I O W O C O W E . XXII S A Ł A T Y .

L
CENA R ł.. 1.26 , 2  P R r E S Y łK i ,  Rlr. 1.59 k p .

■ G ł ó w n y  S E Ł  A E  U. L E O  MA ID Z I1L0  W S K .C G O  W  K TJO W IE ..

4125

■ł1 uf *r n

TYGODNIK

„Lud B o ży ’
P i j io l in i  PI m i  T j & f n l i f *  —  N a r td ic i  I Katolicki:.

C f y t h e d i F  z  ł n e m a  p o p u l a r n y m i  d o f o t K 4 i t . I i

I, Nasza Wieś, II, Gazetka db Ozłeci 
 -  j hi. Mauka Wiary.
Numery prśbne Ciyli ckarawe tygadcika „ L u d  B o d y "  wy*yi?> tir  na 
żądanie darma, Najlepf ym bouarkifcm ad kapłańr paraffkbhiawl i ad 
Chiubadawćy pracującemu, czy  ta na gwiazdkę, uzy w dniu imienin — 
jest .L a d  B a t y * .  W k a ż d y m  p t la k im  d a m a  ar n.uui mamy kagai 
kta z pfżytkiem dla siebie i tw ega ataczenla maże i pawłnien o a jfta ż

„ L u d  B o d y <c 3

C e n a  z e s z y t u  k o p . 35 i a  p r i s s y ł k  ,  k o p . 40 .

WARUNKI PRENUM ERATf

w  l i r w s a l s i  n ,  p r u w iu a y łi

^ocznie 
PółroeiBMi 
Kwar.Uk> >e

rb, 6 
.  3
.  1 kop. 50

Rocznie 
Pó ł  ocznie 
Kwartalnie

rb. q
4
a

Za granicą rocznie rb. 10

t t » r a « a  m ytm a^ n a, ze złoconymi wyciskam i na tle Oarwnem, dodawa 
nych jaka prom i hal powieści: 3 tomów 50 kop- 6 'tomów r rb , ia  to

m ów  a rb,

■ i  M d a n la  a i a t n l a t r ^ o y *  w y s y ł a  n a a t r a k a z a u y  b o a p ż a ia la

'•t-n i
Adres red akry i a Iministracyi: W a r a a a m a ,  N a d  P a r n  k l M t 4

T elefan  M  7I a i.

TRESC
Koii.ec zarysu Oprawy włościańskiej 
na Litwi, —  Usiłowania polepsze­
nia stosunków pańszcżyźniaLyCh. —  
Ujemny pud tym w zględem  zwrot 
uo przejściu L itw y  p o i panowanie 
K>*yi —  Ściąganie rekruta do wojsk 
rosyjskich, — Ulg? pańszczyźnianym, 
poczynione przez św iatlcjszyćh oby­
w a te li.-  ,P a t stwo Minkowieckie*. ?—  
Stosunea rządu rosyjskiego do żydów

. IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y ;

an Hołyński, m arszałek m ohylow- 
ski —  Ignacy Prozor, generał-tagor

wojsk litewskich. -  W iaok Mohjlc 
w a w  końca X VIII wieku. — Aaam  
Cl mara, ostatni w ojewoda miński.— 
Micha^ Hołyński, m arszałek mohy 
lowski. —  Prot Potocki, ekonomista 
i finansista, w ojew oda kijowski. — 
Mat rycy  F r-n cisz-k  K a rp , pisarz 
poiityczn t, członca. R ady Najw. Na­
rodowej litewskiej w 174 , r. —  Mą 
ryanna z ka Lubom irskich Protow i 
I ótocka, późniei W aleryanow a Zu- 
bowowa. —  N ur przy Ostrej Bramie 
w  końcu XVIII w. —  Polny Zam ek 
wileński w  końcu X VIII -y, —  Ge 
nerał Paw eł CyCyanow. —  Platon 

;Zubow.

Dla prenumeratorów „Dzlannlka Kijowskiego" cena zesrytu kop. 28 , 
z przesyłką kop, 2 0 . 339

Zamówienia w rai z opłatą na .Dzieje Porozhiorowe Litwy i P.usi1 na 9 
ta i 34 zeszytów przyjmują: AdmlnUracya .Dziennika Kijowsk.egc* w  Ki- 
|owłe Kreszczatyk Nr 3£, oraz wszystkie księgarnie w krąiu i za granicą

S u i a g ó ł a u y  p r o u p u k t n a  ż g d a n lc  w y s y ł a  a l f  b a .p ła t n ia .

e t b a .  j e e » * e e e e » e e e e e e » e e ł

—

wydawaietło , , T - a a  K k e j o z n a w e z a g o 11*

Cena dla prenum^rątorów ,D zienniką K ijow skiego"! 
bez opraw y rb. 5 a j
w ozdobnej oprawie .  6.73 

Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1,
: ■
^  IT ap rzei 4910

• • ♦ i  • • • • • •  •

d< sn n la

W ARU N KI PRENUM ERATY!

r b .  k .— Pdłpaoa.<iia r b .  1.60

Adres Reaakcyl i Admimsłracvi: Kościelna a  !0

ZIABNO
NaJTAHSZE PISMO TYGODNIOWE QLa  RODZIN POLSKICH

Pod redakcyą STANISŁAWA BEŁZY.
W  ciągu roku daje 53 numery bogato ilustrowane i i s  to­

mów powieści, szkiców histo-ycznych oraz naukowych

ZIARNO POMIESZCZAi
K ron:ki społeczne/ przeglądy polityczne, wspomnienia 

łrstoryczne, ro c z n ie  wielkich zmarłych, powieści . i ao- 
wele, oryginalni, i tłomaczońe, poeżyfe, artykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę.

W AH U N K; P R E N U M E R A T Y : 

w Warszawie na Prowtncyi

3£ k r e s z c z a t y k  M  35
E S T O T N  I E

zakupione

okazyjnie
artystyczne w soółczesne, u żyw .n e 

1 nowe dobrze utrzymaoe

Ł
do w szystkich po^ol od n a jta ń -  
o z y c h  d o  n a jd r o ż s z y c h ,  z naj- 
rozmaitsz. di zewa 1 w różnych sty- 
.acL, poleca największy w  Kraju 
Południowo Zachodnim magazyn

Okazyjnych
rzeczy, meDli i s.arożytności

bez konkurencyi
co do Cen i w yoaru 4018

B pic-a -Bnac

„Starins i Reskosz“
Dokładny ad^es:

(granatorre szyldy; który prosimy 
w yc.ąć, aby nie łączyć z iz. magaz.

Kreszczatyk Ns 35
wejście frontowe, tb sr.tno, kióre 
prowadzi do lo t t u  M ianowskiego 

.  prost. Lutci ańdkiej ulicy
»c  Telefon Ws I8-42T mc

Starożytne
meble - drzewa czurworego. brzozy 
królewskiej inkrus.owanej orenzatni 
i bez nich., porcelanę obrary, dywa- 

ny.krysrtaly i t. d. i t. d.

Kupujemy
W d o tyczy  staro 
ch przedmiotów

Nr 36 Kreszczatyk Nr 36
wszystko, co dotyczy starożytności i 
nowożytnych przedmiotów artyzm u.

Rocznie . . . .  
Półrocznie . .
F w artalrie  . . .

7 , a pięitną oprawę

A D R E S

R b. 5.-— Rocznie .
,  2.50 Półrocznie
,  1.25 Kwartalnie

Za giranicą; R b 8

doautków ze złoceniem 
rocznic.

Rb. 6.—  

3 —  

*.5«

pobie^ntpy Rb. a

W arszawa, Nnwy-Swlat Nr. 7C. 
Telefon 27-73

Na żądanie w ysyłam y numer okazow y. 4855

fcamlen i ec-?odoUki
Prenumeratę I ogłoszenia dy

„D?ienK!iria Kijowsk;*
przyjmują: 353

f .  F a ; I n D « a  (SA tidfetn enticzny) 

Księgarnia Polska
Ł  Wł. Winnrsfci8||o«

© d e s a
prenumeratę na 

„OzibLfiik Kijowski**
przyjmuje

Kmi^ęmr^ia i Czykalala

A .  Z w i s r a w f c z a
J a k s t a r lB ln a k a J r  3  ja
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T-wo Atc. Browarów Parowych
P nfecfl P i « a i

1 Haberbusch i Schiele
• WARSZAWIE

Skład w K ijow ie, ul. WozdwiZeóska I, te le f. 33-87-

■  wi1 
■  R i

I

R a  «  | t  | « a ł u n !  przenośne i stale stacye elektryczne 
. . 5 *  .do oświetlania folw arków , pałaców ,

w illi, d m ów m ieszkalnych i 10 prztnoszenia siły na odległość. 
R p  w  O b f i l u f f l i  st»tc i na wózkach dc p ov/a-

3  dzenia maszyn w szeisiego rodzaju.
R p "W £ % I I n i  pompy m o to .iw e  ssąco - tłoczące 

» g "  przenośne i stałe.
;vi[MjvrM_ co s 2 t u  p a l i w a  ' r z y  p r a c y  n i e z a w o d n e j  

^  p rzesz ło  silników
użyciu ~

rakłady de Dion Bouton w Paryżu.
W yłączna rrprezentaCya l ń * a <  g _______ S ______
na K r ól e s t w  o i Cesarstwo J O Z B I  Z  W  G J C 6 P  

Biuro przem ysłowo techniczne 2054
W a rsza w a , B rack a  AG 18, telefon  45-54

?V  JM K O S Z T U  P A L I W A  P R Z Y

200,000 :r
1
•V.

„L A VI E“.
1 ygo^lriik społeczny, artystyczny i literacki

pod k iorow n iotw em

JAnrms-fry  £ebM .
W ychodzi w Paryżu. r-szy numer ukazał się w d 34 lutego 

n st bież. roku.

I 9 la|n^ł Je*J pismem przyjaciół Francy i i (rautuaów, którzy 
| . L fl TiU -uę interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz 

kiej a  awiectr rałym.

I n yjojM ma za zadacie zaznajamiać sw ych czytelników zr 
y-L d  i l u  wszystkiem, co jest silą i postępem w życiu krajów  i

narodów.

I 9 u 'c ^  pomieszcza artykuły pióra najwybitniejszych publi 
| lL u  I l u  cystów  i utw ory 1 terackie oryginalne, portrety oso 
tistośri, na których zw rócona jest uw aga św iita , sprawozdania 1 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze wszy • 

stkich dziedzin życia ludzkiego.

K a id y  numer ,L a  vie* liczy 33 strony druku, zaw iera także ilu-
stracye poza tekstem.

Roczna prenumerata „L a  v i f ‘ wynosi 25 fr. (10 rubli).

Prenumeratę ,L a  vie* przyjmuje w  P l P y / l l  Redakcya ,L a  vic*

6 8, pua M i z a r m a
W K ijow i* księgarnia L Idzikow sk iogo, K r s u c i a

tyk M  29

Uwadze cukrowni i plantatorów!

| Fabryka wag Paral i S
Kijów r, B ib ik c w r s k i B u l w a r  7 7 .

IMAG!

— Rti"Ł Nasiona Buraczane Wyborowe
do na by- i* n  WT PU I | f  H  I V  |T . M NTieca g a ł a w  
w  mająt u ,• b  i l l  łw , V J  Ww E .  Z a n  m b a
nasiona przed deszczam 1 ze^rare do stodcly z g v 'a rancya dobrego 
ki*łkow anij, A d rts: pcCzta Husia'yn w ieś Iwacbnowce, Podolskiej
gub sf.-kol. W ojtow ce 4386

-ka

Poleca na Sezon przy gotowane

wozowe, betne,
dziesiętne oraz 

• pecyalne do wa­
len ia  cukru 3S56

0 'zymany mowy transport
n ltzh fd n c j tok każdym  d o a r  polskim

ZYHMUNTA 6L0SER4
Saar M | y o ż y t e o i n l * i k s y a  a w sp a n ls tya  p o d a r k ie m

7 k o p .  Ś L E D Z I E  7  k o p
Królewskie świeżego połowu n.a 
łos 1 ue n itelitat. .maku, 1 s .y  
grm nrk 7  km-. s tuta. Pi szka - 
10 szf 1 gatunku 8 0  k , 2 g j  ga 
tun, 85  k. Za puszkę zw raca s ę 
10 kop Magazyn W at. ie k ih , W . 
W asylkow ska 8 tel 36 18. 1803

U ś n i c t w o  R y ż a w i e c k i e  przyj­
muje zamówienia na

s a n i e  g r y n ź o ł y
dl i użyt! u gospodarstw rolnych, lo ­
co las, lub franco st. Humań, poćzt. 
st. Ładyźynka gub. kijowsk 4103

P j t p  i c Ł n *

100 -  120,000
nr dr eą za) ładną po banau w 
w iarę budo »v demu nu Centralni j 
ulicy, P śrtdnictA o dopuszczal- 

e, O ferty piśmiennie. Kijów, 
sk.zynka poś2i 175, 43 fi

Wa w elinie, w 4-ch w ielkich to 
mach ozdobnie oprawionych, nagro­
dzona przez Kasę Mianowskiego, o 
bejmująca kilka tysięcy artykułów  z 
ilustracyami i nutami', w  zakresie 
Dolskich i lń ew slich  dziejów kultu 
•y, praw, obyczaju narodowego, sztua 

u«uk. uz‘ rojeń i ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, 1 ycer 
mięso, rolniczego, kościelnego i ło­
wieckiego z 9CIU w ieków  ul ległych.
Podręcznik w  każdym doa 
aj bezwarunkew*.

iu konircz

Największy zn .w C a przeszłości 
polskiej, p .oiesor Aleksander Bińck 
ner, tak pisze (w  ..Bibliotece War 
(rawskiej") o Encyfelopedyl G logera, 
^Równie pożytecznego, ciekaw ego, 
1 pouc ającego wydaw nictw a nie 

, sposób oooayślećl Znajdzie w nicm 
ciytelnik  skarbiec rzeczy w łasnych, 
o K t ó r y c h  się często słyszy, a mało 
w ie i nabierają te szczegóły now- 
go  barwnego życia . wsk zrsza się 
..m ierzeb ła  przeszłe 5ć. i biją do 
n ej blaski i słychać jej g ło sy* ..

1237C a n a  k a l ę g » > « k s 'r a . | ł 9 .

Ł 11 prenumeratora* „D ziennila  Kijcwskiegit'',
umawiających dzieła w Aamlnistracyl ptsr.. . cena zniżona do rb. 13 

Na przesyłkę pocztową dcłgciyć ouieży rb. I

O d A d m r n is t r a c y i .
Dla •usstępah.sia preaaatef., Dzień 
nlka Kljewskiege* aabyCia na wa 
run) nCh aajdsr* tnlentych ksiażel 
iLezbt dnyćh w każdym d m  pels 
Um, poreznulellsmy tlę 1 wyaawć*

L

po cenie zniżonej
wyrąeznie tylko aaSzym pfeaamerr 

'erem. jH

DZIEJE POLSKI
0-ra Feliksa Kun )> zn <qo.

• i - e y ,  Se Heltraeyl [liaiAza, tUii 
mspa Peiskl z pad ziałem oa wete 
w ieztw a Ceaa dla preoameraterSw
.D zleialkt Ki]owSKlege*t

—  Rb. I kop. b b   -----
(w ozd-bnej oprawie).

=  K u k ó w  — -

Rys blSfery^z-T de solowy XVII *

Rb. 3.
(Gemm fcaląpopako Pb. I) .

'W  n d e a a e  oprawie) 

yr-wtaCyi wysyłamy za zalitui 
.tern t ^eiąszoairm k e lz tlw  f r s r  

Śyłkl

D z ie n n ik  3Cljew ski
Pismo polityczne, spoleezne i literaekie.

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE KA ROSI.
„Dziennik Kijowski * wychodzić będzie w rokn 1912, w lićdmytn roku swego istnienia, pid kieruu- 

kicm dotychczasowym i z programów politycznym uic/mieni >nym.
,Dziennik Kijowski" w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 

w dwóch przedewszystkiem działach: in form acyjnym  r literackim .
W  dziale in form acyjnym  czytelnicy „Dziennika Kijowskiego4* będą obsługiwani przez szereg 

wrfasnych Agenuyi te lag ra ficzn ych  „Dziennika44, mieszczących oię we n rsTeys^k ich  w i ę ­
kszych  m iastach w kra ju  i za  gran icą , jako też przez Petersburską A.gencyę Telegraficza ą 

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika*4 szereg korespondentó w, 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W  dziale l i t a r a c k im  ,Dziennik Kijowski44 drukować będzie:

W ład . R odow icza.
jStłr

C E R A M I C Z N A  F A B R Y K A

„J. Andrzejow sk i« l**S*rk“
lo leca  uooskonaione ogrzew acze do pieców

W  l i  1 k  a iT I Ó-ra L, Zielińskiego
*  *  A i W J  1  W arszaw a, B iaoka  Nb 22.

Oeuszanie w ilgoc i.50% o s z c z ę d o o ic i epału . 6 i8

SALOiS MOD

W. K u b i c k i e j
K ijiw , IV..W todzim iepska lir .  45 m. 19.

Poteca na si-żon nieżący duży w ybór kapeluszy p luszow jcb  i bl.-o 
wycb dc!  skromnych do najwykwintniejszych.

Ceny p rzy stęp n e . 3973

I k . t i . m g u M / ,  Rue Dlitnche.ł’a i  !ł>.

Baume Ben&ue
WYLECZENIE ZUPEŁMF

P O D A G R Y  -  R E ^ W f Ż M U
NEW R ALu l l Cena

1 f. v‘ ,
Dostać można w e 1 
pudełka opatrzonł t

wszystkich aptekach. Oryginalne 
se rćżowr banderolą z poapisam «®. U

t8u

fl p i r s ł y  fo tog ra ficzn e  °bi',ktSC; 
M I K R O S K O P Y

P O LEC A  FIRM A

Kijów , Fund u k le jow a  ha 8. 3468

o d n f k  P o l s k J
Pism o polityoxne( spo łeoxnef t.Siikowe,

 - lite rack ie  i a r t js ty c z m   ...
pośw ięcone zagadn ien iom  Aycia n a rodow ego

wychodzi w Warszawie.
UL Ś-to K rżyska 16, tel. 238-33.

JERZEGO ŻUŁAWSKIEGO z pod włos­

kiego rieba

dalszy 
ciąg =

Cykl wrażeń 

artystycznych

p *.

„Dziennik Kijowski44 zapewnił sobie ponadto wspołprtLcownMlwo p i s r w f s z o r z ą d i t y o h  s ł na 
szych literackich i naukowych.

Freunmeratorom „DzieEnika Kijowskiego^ będzie przysługiwało w roku 19U prawo aabywanie 
po cerach zniżonych następujących wydawnictw:

„Dzieje PorozbioróWe Litwy i Rusi“ —  HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska"— FELIKSA K0- 
=  NECZNEG0; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska”— ZYGMUNTA GLOGERA. =

W A R U N K I PRENU M ERATY „Dziennika KijowskiegoŁŁ pozostają niezmienione:

W  kraju 12 rb. rocznie, 6  rb. półrocznie, 3  rb, kwartalnie, P rb. miesięcznie.
Zagranicą 18 „  „  8  „  „  4  8 0  | 15 0  „

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przsyługiwało nadal.

O r g a i niezależnej opioii narodowej.

O Jz* iereiadla  cato k sita lt ży -ia  po lskiego  we wszystkich dziel­
nicach i jego zw iązek  z kulcurą Zachodu.

Szerbkie uwzględnieni zagadnień r,auVi i sztuki pozw ala czy 
.elnikowi utrzym ywać ciągłą styczność ze światem  myśli tw órcze1

Rp.ńaktor I w ydaw ca: H- Z A R Ą ^ C W S Kl

C E N A  P R E N U M E R A T Y :

'<1W Warszawie:
rocznie rD 7

.. półrocznie „ 3 50
L kwartalnie „ 1.75

W Królestwie 1 Cesarstwie:

Za odnoezrnie 
de .Ir m 1 

20 kop. kv  a talnie.
rocznie rb 8 
półrocznie „ 4 
kwartalnie „ 2

/ rocznie rb. 9 
Zagranicą: } półrocznie „ 4 50 j£.

(  kw aitiltiie  „ 2 2 5  Jf;

JAROSŁAWSKIE 1 KOSTROMSKlE

P łó t n a
Q. S D  K O Ł O W A

K r a s s o z a t r k  5 4 .
Otrzymani; w  wielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończocuy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę mę^ką, towary ba­
wełniane i w ie lt in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, 0 czem  pro­
szę się osobiście przekonać. 4.365

Q f | i r l a n ł  * * o h n o lo p  poszukuje 
O l U U d l l  kondycyi na wsi, b liż­
sze i forn acy=  listownie p. RAwtie 
<ub. w o ł.ń .k a  skrzya. pofiz. Nr 25 
maj, ChoC n, Bronisław  Sypniew ski.

4?8t

P o t r z i b n a  p a n n i. d o  , m a g a z i -

r „ K k c ,i  „ L .  F r ld ie n o e r " .
K reszczatyk 37. 4399

ZD O LIIY L E ŚN IK
dyplom, zagrań, f i s  lat praktyki w  
pierwsz. mająt wwkonywa sumiennie 
i tanio: taksacye lasów, peryodyczną 
inspekcyę, sprawdzenie gospodarstw 
leśnych, zakładanie szkółek haudl. 
i leśnych, sztuczną uprawę lasu. eks- 
p lo a ta cy; i w yrfibkę m ateryałów, 
budowę tartaków, zakładanie remiz 
dla zw ierzyny, plantacye łozy ko 
szykarskk; i t. p. Kijów, T rzech - 
św a m  ęlsjyi Nr 8 m. 8. Bronisław 
L^yniaiiski, 41 0

.Biuro pracy
«i zaułek 7*  6, te le t i;88 Kekom ecd. 
nauczycielki b^ny, ofiCyal, rżenie*) 

w szelką służbę a o n o w ą. W sp łl 
•ieszkar.ie d l i  szukających prary 
•łodyCn k a V ic z e k  p a „Sęhro*i- 
;so iw . Jadwigi*. T roicai zaułek 
1 m q 584

Mody Plissń
PIi?o / ane apćdnide w  rozmaite za 
kl .dki 1 desenie. W ycinanie ząbków 
i dekatyzowanie noa.rryi, p uszu, 
dkssminiri na nowych m aszyi ach, 
sprows dzcnych z »s:r»*-icy dn. 18 
* e r p n i a r  b E. N C Z lI K O U  Kresz 
C2atyk 39 wprost Funduklejowskiej. 
r e l t f m  3. ttc ^305

Do sprzad. k r o w y  m l e c z n e  ociel, 
i na ocie’ . na ferm ie w pobliżu Ki­
jowa. K rów  19. buhaj 1, zoni z. 
Wiad M Błagow . 112 m. 3 od 1  i< 
do 5 pp. 41^8

r i n ć w i a  ll raucz, pclssi, histo- 
I l U O l f l d U *  literafury; francusk 
teor i prakt., muzyka, ma wolne go 
d7'ny. M ichałowska 16 m. 5r. Lfs- 
townie ^251

-5 jtokoize wszelkiem1
t t s p i h > z t s r : w ń A d w n i .  H>o- 
r e z n a  lf i .  Żdatn : pod Biuro. 4Ś64

Wiolonczelista
llprlił.) w yż. iu r , udziel* iekc muz.
^Kużuiecana 101 m. 1-. A . iż! 4^97

j p p i z » k . ] i  p ó « a i* r . uTą ;izvcielki 
* no m ałycu dzieci tu luo na wsi. 
Skończ. 7 ki* języków  n:e znam. 
Funduklejowska 26—12 od g.  12 - t.

43ś3Poszukuję pokoju
z obiadami w  inteligent, p a lsk e j ro­
dzinie L w o w jk a  32 m, q. 44(2 Imały pokój z rał. utrz. niudr., do- 

**l szuk. stud. M.-Błag. 1x2— 16. 4 46
DO OPS^ąPiENIA w  centr. miasta

mieszkanie o 8 aokojach
z wygodami, system kurytarzowy, od 
frontu, zdatne n. bmro lub pokoje 
umeblowane. Wiadomość: w „Biu 
rze Mieszkań" Funduklejow. 12 m. 2.

4411

t ln fn r ln ik  1 rodziną, wie- 
- U* U U II IR  lOtttnią D'aktyką i 
teo^yą, posiadający dob ze wszelkie 
gałęzie w  zakres ogrodnictwa wcho 
dzące. Hodowla ananasów, ióz i k a r­
łowatych drzew. Kupiel, wołyfi 
s/iej gubetnii, poste - restante. J. 
Kłysz. 4347

u i r i i  4  śmietankowe zupełnie 
I f i M O L w  św ieże 40 i 45 kop., 
m ak -solore 38 kor. fun. M g„- 
-vn „W asiekina*. W  - W asylkowska 
Nr 8, telef. 3619 2568

P i i f t / n  n -iu r tz -k a  skeńcz. pre- 
n i l l ^ l l *  giną, kursa buch., zna 
jęz. poi., r o i , nienit posz p c . w  Ki- 
luwie lub ną w yj. T roić*! zaułek 
6 m. g dta M. K. 4356

Administratora
krńl<!tr. lk , 42 letni, szuka posady, 
akademia rolnicza, 20 letnia prakty 
ka, energia wybitna. W ym igania 
nie wjEÓrotkane. Oferty Lw ów , 
poste-res ante „ Aam.mstrator króle- 
wiak za bkazar.iem kwitu inserato- 
w ego". 4354

l i r a u f M  U '3  DQszuk pracy mie-
|\h a *  Y  O sięcz. l .o  diien. 
Prorezna Nr tć  m 21. 4417

P s ń & l I U  5 pokoi, 
1 - 1 " Q  w szelkie w ygedy. Lu- 
kianówka, O sijewska 25 W  sąifrd. 
sadybie 2, 3, 4 pok., kuch wygody.

44IS,

St?ro?ytne obrazy
spriedam  Lwowska, Kudrawski 
zaułek 8 m. 1. 4428W leśnictwie 4368

coważnej p o s.d y  poszukuje od i/I 
lub i/l l l  1913 r. leśnik dyplom ow a­
ny z 25 lei. prakt (Zarząd, urządze­
nie, taksacya, eksploatacya, kultury, 
łow iectw o, m ieiniciwo). Obecnie w 
iednyra z najw.ększych majątków w  
Puł. Zach. Kraj u Łask. o fen y  przyj  
Admin. „Dz.en. K>j “ ped „ C .o k m ".

1 - 2  pokcje
drawski zaułek 8 m. 1. 4427

Spróbujcie ,.riŁ". iMŚ
a przekon. stc;, że lepszego i aromat, 
dotąd w  Kijow ie nie b jło . F«br. 
mag, Funduklejowska 20. 3925

IMsktw NipiwliiliMLfy M u l s l a u  Z to lltek l. Drukarnia Colski w K ijow i*, , iMca Lrtaucsatyk 74 3Ł W y J a w c *  A m tb M l Z i o l o d a k i .

^


